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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane. 
5. września. „Times“ 
ndyn à 2 s 
= telegram Z Konstantynopola, 
iż car W Petersburgu przyjmując Dże- 
mila baszę (zmarłego nagle w Krasnem 
dy wracal z Petersburga) dnia 18. wrze- 
„ma wyraził mu Życzenie, wzmoć nienia 
węzłów przyjacielskich między Turcją u 
Moskwą. 


Konstantynopol d. 25. września. 
Turecki poseł w Wiedniu, Khalil b asza, 
mianowany ministrem Spraw  zagrani- 


cznych. 
p: PA L N 


Lwów 4. 27, września. 


(Z delegacyj. — Proces stanisławowski. — 
Sprawa uregulowania płac urzędniczych.) 


Na 1. posiedzeniu komisji budżetowej 
delegacji przedlitawskiej d. 24. b. m. na 
które przybyli pp. Andrassy, Kuhn i Holz- 
gethan, tudzież dwaj pomocnicy ministra woj: 
ny, delegat jen. Gablenz wniósł, aby przed 
rozpoczęciem obrad zawezwać prze .Jitawskie- 
go ministra finansów, by przedstawił ogólny 
stan finansów. (Równocześnie pojawił się 
półurzędowy komunikat w pismach przedli- 
tawskich, donoszący o bardzo świetnym sta- 
nie finansów, tak, że bardzo mała wypadnie 
potrzeba kredytu, że zatem delegacje nie po- 
winny ze względu na finanse okrawywać 
budżetu wspólnego; p. r.) Po odpowiedzi 
Demla i Brestla, że ministra finansów 


należy powoływać tylko w razach szczegól- ` 


nej konieczności, wniosek jenerała Gablenza 


upadł. 
Sprawozdawca Figuly zapytuje, czy 
rozbierać budżet pozycję po pozycji, czyli u- 
chwalać ryczałtowo podług etatów. Giskra 
wnosi rozbieranie punt po punkcie. Hr. An- 
drassy popiera wniosek Giskey: i ośmiu 
cza, że tu C0 w komisji” prawlono 0 jakiejś 
presji, niema podstawy. Delegacje mają nie- 
wątpliwe prawo rozbierać każdą pozycję. 
Rząd jest o tyle solidarnym, że żądania mi- 
nistra wojny za konieczne uznaje. Gdyby się 
przy rozbiorze szczegółowym, ale nie ry- 
wzaltowym, okazała, zdaniem delegacji, ta lub 
FE pozycja niekoniecznie potrzebną, to rząd 
Bozia umiał to uwzględnić. Gdyby jednak 
| vacii okazały się koniecznemi pozycje, 
delegac] d ustawił, to spodziewam się 
tak jak je rza ie, że takowe zarazem u- 
po jej patriotyzm Konstatuję z radością, że 
chwai. Ww końcu > yczałtowych, gdyż 
ai ozycje, do 


tym sposo pa: 
iko budżetu normalneg p 
trzebne. y 


: (4 k 
Sprawozdawca Figuly popiera wnl0S© 


iskry, który też przyjęto. 3 
ia S a podwyższenie płacy urzędników 
wojskowych przyjęto. Podwyższenie płacy 

wnych wojskowych, choć było natural- 
ducho jrzucono, mimo wstawiania się Gr o- 
nem. 00 jego i Rechberga, aby zado- 
cholsk o isć ludzi z religii wyzutych do 
wolić I di Przeciw temu podwyższeniu 
duchowieńij Figuly, Herbst, Rechbauer, Gis- 
przema. r. 
kra I puget ; 1.: ministerjum wojny, przy- 


4. szefa sekcji, na wstawienie 
En Giskry i Demla. Przy pozy- 
Je" podwyższenie sumy na kancelarję woj- 
ji 2-* t 

3 że cesarz dodatki dla 


majorów: |. zajba Z i 
e TAE 
by zamiast fmporuczników ać jenerał-majo- 
ów, co też przyjęto- r n : 

rów, = komisji wojskowej delegacji węgier- 
d. 24., na które przybyli jen. Kuhn, 
jen. Benedek i szef sekcji min. woj- 
Früh pyły rozprawy zywe. Chodziło inia- 
DY A ło, czy minister wojny jest obo- 
nowicie łniać uchwały, przez jedną tylko 
wiązany U wzięte, tak jakby były przez o- 
delegacje P powzięte. Minister wojny 
bie delegacjć tylko uchwały przez obie de- 
oświadczył, ŻE "3 wykonywać jest obowiązany. 


skiej 
Lonyay, 


i emerytur, przy- 
leniem do wiadomo- 
a sposób oai 
j o, tylko mocno zganiła 

ek o umaczenia węgierskiego. 
~ Żydzi nalegają koniecznie na delegacje, 
aby od ministra wojny żądały wyjaśnień w 
procesie Karmelina i Margulesa, toczącym się 
właśnie w Stanisławowie, dla czego komen- 
derujący jenerał hr. Neipperg wywołał zbro- 


„dẹ państwa zalikwidowano. 


þoku cesarza, motywowane przez | 


W sprawie uregulowania płac urzędni- 
czych donoszą z Wiednia do Bohemii: „O 


komisji, do tej Sprawy utworzonej, jakoś od 4 


dawna ucichło. Ma to, według jednych, być 
dobrym znakiem, gdyż jak słychać, komisja 
ułożyła już ogólne zasady uregulowania płac, 
i tylko jeszcze trzeba ułożyć wnioski do u- 
stawy dla przedłożenia Radzie państwa. We- 
dług drugich jednak, ministerja już pokoń- 
czyły preliminarze płac urzędników na rok 
1878, ale w nich o podwyższeniu niema mo- 
wy. Może jednak minister finansów mimo to 
wstawić do budżetu odpowiednią sumę ry- 
czałtową, którą by po uchwaleniu przez Ra: 
Sprawa to je- 
dnak jeszcze nie jasna, choć. niedawno sły- 
chać było, że z nadwyżek na r. 1873 mini- 
ster finansów przeznacza około 8 mil. złr. 
na podwyższenie płacy urzędników. Tymcza- 
sem od Nowego roku ustaje dodatek dro- 
żyźniany, a drożyzna się wzmaga. Jest je- 
dnak nadzieja, że rząd i Rada państwa do- 
datek ten zamienią na stały, na część skła- 
dową płacy. “ 


Smutna dola Judu alzacko- 
lotaryngskiego. 


Sto lat już minóło, jak jestesmy 
istną igraszką losu, przechodzimy pie- 
kielne męki, a w sercu polskiem bo- 
leść straszna się rozsadowiła, Ileż to 
bowiem razy Polak używanym był 
jako narzędzie do zabijania brata! Coś 
podobnego powtórzyło się niedawne — 
w wojnie niemiecko-francuskiej, gdy z 
jednej strony Polacy, przymusem posta- 
wieni w szeregach pruskich, musieli strze- 
lać do braci swych walczących w obronie 
Francji. W czasie wojny austrjacko-pru- 
skiej stosunek teu był jeszcze okropniej- 
szym — Polacy w szeregach pruskich, 
przeciw tej wojnie, musieli rozlewać krew 
polską, « uaród polski jedynie mógł łzy 


ronić nad swolm losem Taki masa °? 
piekiciuy ustrój Dyt przez Europę wi- 


dzianym obojętnie; Francuzi nawet, dla 
których Polacy prawdziwie bratnią po- 
siadali miłość, tolerowali to, nie chcieli 
zrozumieć ogromu tej okropności. Los 
zawistny skazuje ich obecnie na to, aby 
osobiście tego doświadczyli, 

Z 1. października a więc już z 
wtorkiem kończy się dla ludności alzacko- 
lotaryngskiej stan tymczasowy tj: nikomu” 
odtąd mie wolno kształcić się w języku 
swych matek, nazywać Francję swą oj 
czyzną , a ci co niedawno krew swą prze- 
lewali w obronie swego kraju, będą zmu- 
szeni wstąpić w szeregi najazdu, przyw- 
dziać mundur pruski, a jutro może mor- 
dować tych, co zechcą upomnieć się 9 
nękanie się nad nimi, Chwila to ckropna, 
Polacy ją roznmieją dobrze,  współczują 
też boleści ludu. alzacko-lotaryngskiego. 

Oswoić się z myślą, 
tąd stać obrońcą wroga, 
jego w mordowaniu braci 
rozdrażnienie więc, jakie widzimy w za- 
branych prowincjach, jest naturalnem. 
Sile uledz należy, bronić się niepodobna 
ale tłumnie wynosi się lud do Francji, 
aby uie zostawać w szponach swych za- 
bójeów, — z młodych ludzi, których ma 
spotkać konieczność przywdziania pruskie- 
go munduru, nikt prawię nie chce zostać. 
Całe rodziny porzucają odwieczne swe sie- 
dziby, co więcej, wiele z nich zażądało 
pozwolenia na zabranie z grobów ciał u- 
marłych, prochów swych praojców. Gu- 
bernator widział się zmuszonym wysłać 
raport o stanie rzeczy do Berlina, rząd 
pruski przedłużył termin przesiedlania się 
do 5. października. On sprzyja podobnej 
ekspatrjacji, bo ta mu ułatwi posiadanie 
prowincyj oderwanych. Do emigracji za- 
chęcają również rodaków swych Francuzi, 
ułatwiają im takową, Świadczy to niewąt- 
pliwie o ich dobrem sercu, ale jest kro- 
krem niepolitycznym, bo nie chcemy wie- 
rzyć, aby Francja wyrzekła się już na 
zawsze myśli odebrania części kraju, za- 
branego jej przez najazd. 


że ma się od- 
a pomocnikiem 
— nie łatwo, — 


Wybory lwowskie, 


D. 25. sala pełna, galerje przepełuione. 
O godzinie 7. wieczór zagaja p. Chiliński po- 
siedzenie oświadczając że z powodu rozstrze- 
lenia się głosów w dniu wyborów Żaden z 
kandydatów nie otrzymał absolutnej większo- 
Sci głosów, przeto celem porozumiena Się na 


dnie, aby potem ludzi biednych więziono i | kogo mamy głosować, kilku obywateli zna- 


borców. Następnie proponuje na przewodnie- 
two p. Dąbrowskiego, na co się zgromadzeni 
zgadzają. ` Wyb | g 

P. Dąbrowski. Dziękuje wyborcom za 
wezwanie go do przewodniczenia i zaprasza 
na sekretarzy pp. d. Semilskiego i Beno- 
niego. Na wezwanie kto życzy sobie zabrać 
głos, występuje 7 

p. Baurowicz. Nie będę powtarzał 
czynności byłego komitetu tak obszerniej- 
szego jak i Ściślejszego. Wszyscy wiemy, że 
praca ich spełzła na niczem. Po «ym wy- 
padku postanowiły kilku mieszczan na pouf- 
nem zebraniu zwołać zgromadzenie, celem 
dalszego porozumienia się. Stawia wniosek, 
Zgromadzenie orzecze: czynności dawnego 
komitetu ustają, natomiast wybiera się ko- 
mitet nowy obszerniejszy z 150 członków i 
komitet Ściślejszy z 30 członków złożony. 

ałutowski stawia wniosek, aby 
na zgromadzenie wyborców jutro zwołać się 
mające zaprosić do złożenia wyznania wiary 
politycznej p. Alex, Jasińskiego. ` k 
, Ksiądz Mazurak, Wybór dwóch kumi- 
tetów t. j. obszerniejszego i Ściślejszego nie 
da się dziś uskutecznić. Należy ptzystąpić 
najprzód do wyboru komitetu obszerniejsze 
go. Mamy już po części kandydatów, których 
wyznanie polityczne znamy, trzeba będzie 
tylko wezwać może innych jeszcze kandyda: 
tów. Zaproszenie p. Jasińskiego uważam za 
zbyteczne, niesłuszna jest zasada i nie poli 
tyczna odrzucać takich kandydatów, którzy 
się nę Jawili przed wyborcami. Jeżeli czło 
wiek jest powszechnie znany ze swego dzia- 
łania, uczciwy i zdolny, to choćby się znaj- 
dował i za granicą, był gdzieś w górach a- 
merykańskich zagrzebany, to bym jeszcze po- 
słał tam robotników by go odgrzebać Jeżeli 
znamy takiego człowieka, to choćby nam 
słowami swej wiaty politycznej nie wyznał, 
popierać g0 będziemy, 

„ P. Supiński, Proponuje, aby nie sta- 
wiać nowych kandydatów, lecz porozumieć 
się co do wyboru jeduego z tych, nad którymi, 
dotychczas głosowano, 

P obrzański, Przemawia, aby pier- 
wej wybrać komitet obszerniejszy, a potem 
ściślejszy. Krótkość czasu właśnie sprowadzi, 
że rychłe porozumienie przyjdzie do skutku. 
Ks. Mazurak twierdzi, że nie trzęba..XR: 
Poá i publiczne. Kandydat którego sta- 
wia p. Bałutowski, jest obecnie we Liwowie 
i wyborcy gdy go zaproszą będą mieli spo- 
sobność usłyszeć jak on się zapatruje na 
sprawy publiczne. Wystąpienie jego spowo- 
dować może, że stronnictwa się pogodzą i 
odstąpią od kandydatów, których dotąd po- 
pierali. Jak rzeczy obecnie stoją, stronnictwa 
te nie dadzą się inaczej pogodzić, to potrze- 
ba koniecznie trzeciego kandydata. Gdyby 
p. Jasiński stanął był pierwej przed na- 
mi i wypowiedział Swoje zapatrywanie na 
sprawy publiczne, byłby prawie jednomyślnie 
wybrany, gdyż nawet starozakonni przeko- 
nani są o jego liberalnym zapatrywaniu się 
na sprawy polityczne 1 wyznaniowe. Czas 
ham wystarczy. Najprzód wybierzemy dziś 
komitet obszerniejszy. Ten zbierze się jutro 
o godzinie 5., wybierze komitet Ścślejszy., 
wieczór będzie zgromadzenie wyborców. 
piątek komitet obszerniejszy może się zde- 
cydować co do kandydata a sobota i nie- 
dziela starczy na przeprowadzenie agitacji 
wyborczej. 

P. Błotnicki. Zgadza się, że da- 
wniejszy komitet wyborczy, który zadania 
swego nie spełnił, dalej funkcjonować nie 
może. Co do drugiej części wniosku p. Bau- 
rowicza, aby wybrać komitet obszerniejszy z 
150 członków, a potem Ściślejszy z 30 człon- 
ków, to sądzi, iż dla krótkości czasu możnaby 
od tego odstąpić. Ci panowie, którzy zwołali 
dzisiejsze zgromadzenie tak liczne i tem do- 
wiedli, że posiadają zaufunie wyborców, mo- 
gliby przeprowadzić ostatecznie całą akcję 
wyborczą, dobrawszy sobie kilku wyborców, 
o których zgóry wiedzą, że się na ich wnio- 
ski zgadzają. Jestem więc zatem, aby upro 
sić tych ośmiu panów, którzy zwołali zgro- 
madzenie, włączając do tego prezydjum, co 
będzie 11, ażeby oni zajęli się utworzeniem 
komitetu, zbadali kandydatów i przedstawili 
ich na jutrzejszem zgromadzeniu. 

P. Kozłowski jest zdania, że nie 
trzeba wybierać zadnego komitetu. Głosowa- 
liśmy w poniedziałek na 2 kandydatów- 
Większość oświadczyła się za p Zbyszew- 
skim, więc dla konsekwencji należy pozostać 
przy jednym kandydacie, aby nas o lekko- 
myślność i niestałość nie posądzano. Stawiam 
więc wniosek, ażeby pozostać przy kandyda- 
turze p. Czerkawskiego i Zbyszewskiego. 

P. dr. Semilski. Zgadza się na wnio- 
sek p. Baurowicza, że komitet dawniejszy 
stracił zaufanie i że należy wybrać nowy 
komitet, inaczej do porozumienia przyjść nie 
możemy. Zdaje mu się, że prócz komitetu 
obszerniejszego, mógłby równocześnie też 
być wybrany komitet Ściślejszy. Nicby nie 
szkodziło, gdyby w. komitecie Ściślejszym 
przypadkowo zasiadały inne osoby, niż w 
komitecie obszerniejszym. Komitet ściślejszy 
wybiera kandydata i poleca go obszerniej- 
szemu, a ten wyborcom. Do wyboru niechaj 
posłuży lista ułożona przez gospodarzy tego 
zgromadzenia. 

Co do wniosku, aby p. Jasińskiego za- 
prosić do wyznania wiary politycznej, to idąc 
konsekwentnie przychylić się muszę, W da- 
wniejszym komitecie Ściślejszym, gdy głoso- 
wano nad kandydaturą p. Jasinskiego, do- ; 
stał on paiwiącej białych galek. 00 marun 


——— 


iątek dnią 27. Września 1872. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej" przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Nową liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WIE : Księgarnia Józefa Czecha w rynka. W PARYŻU: 
na aała IFEN i Anglję jedynie p. pułkownił 
Raezkowski, rne Jasob 13. W WIEDNIU: p. Haaser 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, it. i A. Oppelil 
Wolizeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmuja się ra opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazow" 
umieszczenie ' . = 

Listy reklamacyjne misopieczetowane nie ulegaju 
frankowaniu. à 


' Manuskrypta drohne nie zwracaja sie lecz bywa. 
ja niazczone. dA z 


znanie wiary politycznej. Należy więc zapro- 
sić p. Jasińskiego, a nie wątpię, Że wyzna- 
nie jego wiary politycznej będzie zadowala- 
jące. Nie mogę się jednak pisać na to, aby 
kandydat nie był obowiązany składać wyzna- 
nia wiary. Nie byłoby to postępem. Wyborcy 
nie mieliby nawet prawa sądzenia swoich 
posłów. Według dzisiejszego systemu -nie 
wolno posłom dawać instrukcji, nie pozostaje 
więc wyborcom inna rękojmia, jak zeznanie 
wiary politycznej i według tego mogą tylko 
sądzić, czy kandydat reprezentuje ich zdanie, 
a zatem może być wybrany. Najznaczniejsza 
część panów podzieli zdanie, że kandydatura 
p. Jasińskiego wisiała w powietrzu, dla czego 
się inaczej stało, ńależy do historji. Rekry- 
minacje do niczego nie doprowadzą, zwła- 
szcza że mamy wygodny sposób wysłuchania 
także p. Jasińskiego, a potem decydowania, 
która kandydatura jest najodpowiedniejszą 
Jestem więc za wnioskiem p. Bałutowskiego 
i popieram równocześnie „wniosek p. Bauro- 
wicza. (Brawo) j 

P. Czerwiński — Komitet dawniejszy 
nie uznał się za rozwiazuny, więc my, jak- 
kolwiek tu licznie zebrani, * nie możemy na- 
rzucać naszej woli tamtym, zwłaszcza, że ich 
tu nie widzę, gdyż przysługiwałoby im pra- 
wo także oświadczyć, iż zgromadzenie dzi- 
siejsze nie istnieje, i prowadzić rzecz na wła- 
sną rękę. Stawiam wniosek, aby nad wnios- 
kiem p. Baurowicza przejść do porządku 
dziennego. * Co się" tyczy wniosku, aby nie 
zapraszać nowych kandydatów, muszę się 
sprzeciwić. Przed kilkoma dniami popierano 
jak najsilniej zasadę, aby jak najwięcej kan- 
dydatów powołać przed wyborców, gdyż jak 
twierdził jeden z mowców jeneralnych, jeżeli 
będzie kandydować 3, 4, wtedy pokaże się 
nasza siła. Jestem zatem, aby zaprosić do 
kandydowania p. Jasińskiego. ' 

Dr. Kohn nie zgadza się na wniosek 
Błotnickiego. Należy zwołać komitet, w któ- 
rymby wszystkie stronnictwa były zastąpio- 
ne, inaczej stronnictwa działać będą na wła- 
sną rękę. Co do powołania p. Jasińskiego, 
nie mam nie przeciw temu, w takim razie 
jednak stawiam wniosek dodatkowy, aby też 
zaproszono i dr. Hoenigsmana do złożenia 
wiary politycznej. Przy głosawanie,poę dożu 
znacznej liczby wyborców, więc wypadałoby 
go wysłuchać, tem więcej, e dawniejsze zgro- 
madzenie wysłuchało pp. Czerkawskiego i 
Zbyszewskiego, a Hoenigsmana nie dopusz- 
czono do głosu, co spowodowało wielką część 
wyborców, że głosowali na własną rękę. - 

P. Dobrzański odpowiada Czerwiń- 
skiemu. Już trzeci dzień po wyborach a ko- 
mitet dawniejszy ani obszerniejszy ani ściślej- 
szy nie zebrał się, wiec uważał on że swojej 
czynności już dalej pełnić nie możę. Wyborcy 
nie mogą czekać, zwołano zgromądzenie, wy- 
borcy licznie się zebrali i tem samem uznali 
dawniejszy komitet za nieistniejący. W tam- 
tym komitecie zasiadało kilku niewyborców 
głosowało na dr. Zbyszewskiego. Wynik gło- 
sowania był tem sfałszowany, bo odliczyw- 
szy te głosy niewyborców, dr. Zbyszewski i 
i w ściślejszym i w obszerniejszym komite- 
cie mie otrzymałby był większości głosów. 
Wzywano jednak wyborców przed i podczas 
wyboru, aby głosowali na dr. Zbyszewskiego, 
bo inaczej wyjdzie kandydat, jak go nazwa- 
no, antinarodowy, dr. Hoenigsman. Kto zna 
cały stan rzeczy, cały przebieg, ten przyszedł 
do przekonania, że to był fałsz wymyślony, 
aby odwieść tych, którzy chcieli głosować za 
dr. Czerkawskim. Przyzna mi to bardzo wie- 
lu nawet obecnych wyborców, Że nie z prze- 
konania, lecz wprowadzeni w błąd, iż chodzi 
o przeszkodzenie, aby dr. Hoenigsman ` nie 
wyszedł z wyboru, głosowali na dr. Zbyszew- 
skiego. Komitet dawniejszy stawiając kandyda- 
ta, nie oglądał się ua opinię wyborców. Kil- 
ku związało się z sobą i przeforsować usi- 
łowali dr. Zbyszewskiego, chociaż ogół wy- 
borców 0 nim ani myślał. Kandydaturę p. 
Jasińskiego komitet przyjął niby, bo przyjął 
pod warunkiem, jeżeli stanie przed wybor- 
cami, a wiedziano, że stanąć nie może, bo 
go natenczas nie było we Lwowie. Dziś na- 
leży wybrać nowy Komitet, dawniejszy należy 
do umarłych. Czułi to dobrze ci panowie, i 
dlatego nie zwoływali ani komitetu ściślej- 
szego, ani obszerniejszego. Zarzucają mi roz- 
bicie wyborów. Ależ panowie, jeżeli ktoś wi- 
dzi, że rezultat głosowania w komitecie był 
sfałszowany, bo głosowali ci, którzy głoso- 
wać nie powinni, jeżeli się przekonał, że po- 
lecany jest przez komitet kandydat taki, któ- 
remu jest przeciwna większość wyborców, w 
takim- razie wezwanie, aby nie głosowano 
pod presją fałszywych groźb, lecz według 
własnego sumienia i przekonania, uważane 
być powinno za zasługę. Jeżeli przez to 
nie przyszedł kandydat do godności posel- 
sklej, którego opinia wyborców sobie nie ży- 
czy, to z tego radować, się powinniśmy, a 
zawiedzeni i niezadowoleni mogą być tylko 
ci, którzy teroryzmem i rozsiewanym postra- 
chem: agitowali za dr. Zbyszewskim. 

Wniósł tu p. Kohn, aby zaprosić także 
dr. Hoenigsmana do kandydowania. Ci pano- 
wie, 
sobie przypomną, że w dawniejszych latach 
występowali rozmaici kandydaci, a tylko nie- 
których z nich komitet ściślejszy wzywał do 

wystąpienia. Zaproszonym być do wystąpie- 
nia a występywać bez zaproszenia, to różni- 
ca wielka. Jeżeli ktoś chce przyjść tu i kan- 
dydować, to mu wolno. Drzwi otwarte 1 try- 
buna wolna i dla dr. Hoenigsmana, ale, za” 


! Zdawało sje konianznać 


którzy wniosex ten popierają, niechaj | 


| bory, 


wien ekspatrjuje się, porzuca ojczyznę i wy- 
jezdza do Wiednia, wypowiada na zawsze 
walet naszemu krajowi, a my mamy go wła- 
Śnie w takiej chwili zapraszać? Mamy mu 
powiedzieć: Przyjdź tu i kandyduj, my chce- 
my cię posłem zrobić (brawo). Dlatego są- 
dzę, że uchwały takiej powziąć nie powinni- 
Śmy (liczne brawa). 

P. Benoni. Wolno panom uważać 
czynność dawnego komitetu za skończoną, 
wolno wybierać nowy komitet, ale nie sto- 
Sownie jest zarzucać dawniejszemu jakiekol- 
wiek niewłaściwości. Przedewszystkiem nie 
mozna mu z tego robić zarzutu. że usiłowa- 
ma jego nie doprowadziły do absolutnej wię- 
kszości przy wyborze posła. Powiedziano: ko- 
mitet nie spełnił zadania, bo niedoprowadził 
do absolutnej większości, ależ komitet dążył 
do tego a kto inny dążył do tego, aby tej 
absolutnej większości nie było. Nie jego wi- 
na. Zupełnie kto inny nam dowodził, że 
spróbować trzeba rozstrzelenia głosów, że 
nic na tem nie stracimy, -bo nastąpi Ściślej- 
sze głosowanie. Ten ktoś inny, który wpły- 
wa na wszystkie sprawy publiczne, powinien 
był wiedzieć, Że do głosowania  Ściślejszego 
nie przyjdzie, ale nowy wybór nastąpi. Mow- 
ca poprzedni zarzuca, że do komitetu weszli 
niewyborcy i ludzie młodzi, niedoświadczeni 
(ogromny kilkuminutowy hałas, wołanie: „nie 
mówił.)* im 

Pr zewodniczący. P. Benoni cofnął 

to słowo, proszę się uspokoić. 
. P. Benoni. Mówił: nie-wyborcy zajęli 
Się tą Sprawą, a młodzi i niedoświadczeni, 
mówił na jednem z dawniejszych zgroma- 
dzeń i przytem obstaję. Otóż powiedział 
mowcą poprzedni, że dwóch albo trzech nie- 
wyborców weszły do komitetu obszerniejsze- 
50, A w skutek tego do komitetu ściślejsze- 
go Istotnie pod tym względem komitet po- 
przedni był nieprawidłowo wybrany, lecz był 
1 pod innym nieprawidłowo, bo i poprzedni 
mowca nie miał absolutnej większości przy 
wyborze. (Ależ panie Benoni, przy wyborach 
podobnych rozstrzyga nie absolutna bezwzęlę- 
dna większość — bo inaczej nieraz nie przy- 
szedłby Żaden wybór do skutku. Tak było i 
przy dawniejszych wyborach; p. r.) Stało się. 
U van’ jwn vuu W 
tej liście, gdzie niema ludzi, którzy w spra- 
wie wyborów dotychczas najgorłiwszy udział 
brali. To tłómaczy komitet, dla czego przy- 
jął nie-wyborców i dla tej przyczyny  wstą- 
pił też p. Dobrzański (liczne głosy: do rze- 
czy). Otóż jeżeli dawny komitet nie dopro- 
wadził do celu, to nie wychodziło to od nie- 
go, tylko od kogo innego. 

P. Błotnicki. Muszę jeszcze przyto- 
czyć słów kilka na poparcie mojego wniosku. 
Obawiam się aby i przyszły komitet nie wy- 
wiązał się z zadania. Wyborcy mają prawo 
żądać od komitetu, aby swe zadanie spełnił 
i przedstawił im kandydata, polecił go. Jak 
Że postąpił dawny komitet? oto w komite- 
cie oświadczyła się równa ilość głosów za 
jednym i za drugim kandydatem, potem cią- 
gnięto guzy. W skutek tego jedna część go- 
dziła się na kandydata, który guzem 
został wybranym, a druga się zaś nie go- 
dziła. Jeżeli dziś pójdziemy tą samą drogą, 
to gdzie jest rękojmia, że będzie zgoda. Nie 
ma i tu pewności, „czy wszyscy istotnie są 
wyborcami, i wybór może znowu być zaata- 
kowany. Dla tego proponuję tych il. panów, 
aby się między sobą zebrali i dobrali sobie 
jeszcze tylu wyborców ilu uważać będą za 
potrzebne. Będzie to rękojmią, że polecą nam 
tylko jednego kandydata. Następnie popiera 
mowca dr. Kohna stawiając wniosek, aby bez 
wzgledu czy jego pierwszy wniosek zostanie 
przyjęty lub nie, jutro zwołane było zgroma- 
dzenie wyborców, w obec których każdy mo- 
że przemówić. (Głosy: to się rozumie). Przy 
głosowaniu wniosek ten p. Błotnickiego u- 
pada. Głosy: zamknięcie dyskusji. 

Ks. Mazurak. Dziś zgodziliśmy się na 
to, aby wybrać ponownie komitet, który 
przedstawić ma nam kandydata, na którego 
wszyscy moglibyśmy głosować. Jeżeli komi- 
tet będzie wyrazem naszego Życzenia. to 
przedstawi nam kandydata, w obec którego 
odstąpią niezawodnie zwolennicy i dr. Czer- 
kawskiego i dr. Zbyszewskiego i p. Kohna 
jeżeli stawiają interes polityczny wyżej niż 
prywatny (brawo). Nie widzę potrzeby, aby 
kandydatów wzywano. 


lad Baurowicz opowiada, że należał 
do dawniejszego komitetu Ściślejszego, w któ- 
rym najwięcej i to nie zawsze 17 do 18 
członkow udział brało. Z tych jedni byli ko- 
niecznie za panem Zbyszewskim, drudzy za 
p. Czerkawskim. Zgody nie można było spro- 
wadzić. Dawny komitet sprawy dalej prowa- 
dzić nie może, chyba chcecie, ażeby się zno- 
wu głosy rozstrzeliły. Dlatego na przedsta- 
wienie starszych mieszczan postawiłem wnio- 
sek, ażeby tamten komitet uważać za nieod- 
powiedni. * 

P. Henryk Schmitt tłumaczy, 
będąc przeciwnikiem wojen domowych, 
tego niezwoływał zgromadzenia, 
słyszał, 
zwołać. 

P. Sawczyński. Pierwszą rzeczą zdaje 
się jest, aby do rozwiązania nasuwających się 
kwestji utworzyć nowy komitet, zatem dy- 
skusja, czy dawny komitet istnieje, czy nie 
istnieje, sprawy tej nie rozwiąże; spostrzegłem 
iż dyskusja idzie na manowce. Mamy d. 30 wy- 
czasu nam wiele nie pozostaje do ro- 
boty. Dyskusja dotyołrczasowym torem pro- 
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że mieszczanie zamierzają takowe 


się wstecz. Sprawa idzie na bok, a rozpo- , 


częły się jak u nas w takich razach zawsze 
inkryminacje. Co dawniejszy komitet zrobił | 
to zrobił, rzecz skończona. Nam idzie teraz | 
o to, że nie mamy posła, zrobić więc należy 
wszystko co potrzeba, aby był wybrany. Zdaje 
mi się, že nie zechcemy odegrać znowu rolę 
byłego komitetu, bo nas to nie doprowadzi, 
abyśmy zgodnie poszli do urny. Chodzi prze- 
dewszystkiem o to, abyśmy się zgodzili, czy 
ma być wybrany komitet lub nie. Kwestją, 
czy należy wezwać kandydatów, - zajmie się 
komitet, który ją zbada, i nam przedłoży do 
decyzji. ha 

P. Łubiński usprawiedliwia się, że 
jest wyborcą, a potem wnosi, aby wybrać 
komitet obszerniejszy z 150 członków, a ci 
mają wybrać komitet ściślejszy. ~ ż 

P. Welichowski. Pyta się, czy wy- 
borcy mają głosować po kilka razy i tracić 
czas dlatego, że kandydat się komuś nie po- 
dobał. Czy mamy tracić czas dlatego, że 
ktoś głosi, że kandydat nasz kupił dziennik. 
Co mnie do tego, czy kto buty szyje, (wy- 
borcy wołają hurmem: do rzeczy, do rzeczy, 
znowu inkryminacje). Zarzucają, że dawny 
komitet był nielegalny (wołanie: do rzeczy). 
Nikt zapewnić nie może, że komitet dziś wy- 
brany będzie lepszy, i doprowadzi do lepsze- 
go rezultatu, uważać należy to co się stało 
za próbne głosowanie (poruszenie w sali). 
Przy tem głosowaniu pokazało się, że p. 
Zbyszewski ma najwięcej głosów. Powinniśmy 
go zatem uznać jako kandydata (głosy: do 
rzeczy). Wnoszę zatem, aby komitetu nie 
wybierać, lecz uznać dr. Zbyszewskiego jako 
kandydata. 2. 

P. Dobrzański. Pan. Benoni zarzuca 
mi, że wszedłem do komitetu, nie mając ab- 
solutnej większości. Najpierw absolutna wię- 
kszość w takich wyborach nie decyduje, lecz 
tylko większość względna, a do absolutnej 
większości brakował mi tylko głos jeden. Tem 
więcej musiała komisja skrutacyjna uwzglę- 
dnić tę wielką ilość głosów, iż w drukowa- 
nych kartkach, które wyborcom owi panowie 
przedstawili, nie było mojego nazwiska. Dla 
swej kandydatury obawiali się bowiem udzia- 
łu mojego w komitecie ściślejszym. Objaw 
tak silny wyborców temwięcej wymagał u- 
znania, iż mnie nawet na owem zgromadze- 
niu nie było, a nawet nie byłem we Lwo- 
wie, jeździłem bowiem na prowincję. Co do 
zarzutu mi czynionego, iż wzywałem wybor- 
ców, aby nie solidarnie, lecz podlug sumie- 
nia i przekonania głosowali, nie dając się 
uwodzić presji, wywieranej fałszywem przed- 
stawieniem niebezpieczeństwa, iż dr. Hónigs- 
man wyjdzie z urny, i że tem spowodowałem 
nieprzyjście wyboru do skutku, to moi pano 
wie biorę tę odpowiedzialność chętnie na sie- 
bie. Jeżeli istotnie mojem wystąpieniem spra- 
wiłem, że dr. Zbyszewski nie został posłem 
miasta Lwowa, lecz przyszło do drugiego wy- 
boru, to wdzięczni mi kędą wyborcy, gdy 


ULitjszy UgUŁIU; putag sie umo - lyk „ndnawie- 
kszość wyborców, a nie trzeba będzie kła- 
manych grożb, ażeby skłonić wyborców do 
głosowania za nim wbrew przekonaniu. Że 
dzisiaj macie panowie wyborcy zupełną swo% 
bodę postawienia kandydata, jaki waszym 
przekonaniom odpowie, to zawdzięczyć nale-. 
ży tym wyborcom, ktorzy nie dali się zbała- 
mucić teroryzmem, lecz głosowali według 
przekonania swego. A jeżeli, jak powiadacie, 
uczynili to w skutek mojego wystąpienia w 
tym duchu, to nie dziw, Że oburzają się na 
mnie ci, co przeforsować chcieli dr. Zbyszew- 
skiego! Ogół zaś wyborców uzna w tem za-. 
sługę. l 

Następuje głosowanie. Wniosek p. Czer- 
wińskiego, aby nad wnioskiem p. Baurowicza 
przejść do porządku dziennego,  jakoteż do- 
datkowy wniosek pana Błotnickiego, ażeby 
nie wybierać komitetu, lecz poruczyć całą 
czynność tym, którzy sprosili zgromadzenie, 
i obecnemu prezydjum, zostaje w mniejszości. 

P. Czerkawski Julian zabiera 
głos w sprawie formalnego traktowania. Ka- 
żdy akt polityczny jest zdarzeniem historycz- 
nem, obowiązkiem więc jest wszystkich, któ- 
rzy w nim biorą udział, baczyć, aby dla 
sprawy publicznej nie wynikała ztąd szkoda. 
Obawiam się, aby ze sposobu, w jaki te wnio- 
ski są traktowane, nie zaszła szkoda dla 
sprawy publicznej. Pewien ezłonek szanowne- 
go zgromadzenia postawił tu wniosek, który 
ma być niejako pendantem *do innego wuio- 
sku, ażeby jeżeli będzie zaproszony do kan- 
dydowania p. Jasiński, zaproszono także 
dr. Hoenigsmana. Nie byłem nigdy przyja- 
cielem politycznym p. Hoenigsmana, owszem 
byłem zawsze jego przeciwnikiem, lecz uwa- 
Żem, że względem wniosku p. Kohna postą- 
piono sobie niesprawiedliwie i nieodpowiednio 
zasadzie, która powinna być tu reprezento- 
waną. Jakto, czy obawiacie się go panowie, 
czy sądzicie że można lekceważyć 900 gło- 
sów wyborców, które p. Hoenigsmann otrzy- 
mał? Jeżeli zapraszacie jednego to należy 
zaprosić i drugiego. Zdziwiło mnie, że tu 
nikt nie wystąpił w obronie tego, który że 
tak powiem został zmasakrowany. Powie- 
dziano że się ekspatrjuje. Łatwo to twierdzić. 
Pytam się, jeżeli kogoś stosunki czy to pu- 
bliczne czy prywatne zniewolą do opuszcze- 
Nia kraju, czy to można nazwać, iż on się 
ekspatrjuje. Z tego to właśnie obawiam się, 
abyśmy nie narażili sobie silnego stronnie- 
bić ich o ANOEAYCH; zamiast starać się Zro: 

ic ich przyjaciołmi kraju, robimy ich wro- 

gami. Pozwólcie niech on stanie przed nami; 
wszak do potępienia jeszczo dośyć czasu = 
stanie: Pozwolę sobie postawić wniosek aże- 
hy EARASD nie zaprszać, tylko zawiado- | 
mić. 

Ks. Mazurak twierdzi, iż to będzie 
rzeczą komitetu ściślejszego, jak w tej spra-, 
wie postąpić ma. 

Dr. Semilski. Praktyka dotychcza- 
sowa dowodzi, że kandydaci niechętnie ubie- 
gają się o poselstwo, trzeba ich dopiero wy- 
szukiwać i wzywać aby kandydowali. i 

Dr. Julian Czerkawski formułuje 
w końcu swój wniosek, aby ze strony prezy- 
djum wyszło zaproszenie do wszystkich Sta- 
wianych tu kandydatów listownie lub w inny , 
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cu Czerkawskiego zostaje przyjęty, poczem 
nastąpiło oddawanie kartek do komitetu ob- 
szerniejszego. 
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polityczny. i 


Journal Officiel ogłasza, iż złożone „510“. 
(zapewne 51) miljonów franków na oswobo- 
dzenie się Od najazdu wpłynęło do kasy 
skarbu. Liberté proponuje, aby sumę użyć na 
ulżenie losu emigrującym z Alzacji i Lota- 
ryngii. - 

W- niedzielę w Paryżu w kilku miej- 
scach jak również na prowincji na prywa- 


Przegląd ; 


„tnych zebraniach przy dzwiach zamkniętych 


obchodzono pamiątkę obwołania pierwszej 
rzeczypospolitej.- Porządek nigdzie nie był na- 
ruszonym. Rząd wersalski « wzbronił publi- 
cznych z tego powodu demonstracyj, które 
musiały by jątrzyć stronnictwa. 

Według umowy władz francuskich z je- 
nerałem Manteuffiem wojska okupacyjne de- 
partamentu Marne i Haute-Marne, zaczną 0- 
puszczać 15. października. ` 
' Cesarz Wilhelm w dowoa oddanych za- 
sług nadał rangi rzeczywistych radzeów taj- 
nych hr. Arnimowi, ambasadorowi w Pary- 
żu, hr. Perponcherowi, posłowi niemieckie- 
mu w Hadze, i pąsłowi w Badeńskiem hr. 
Flemingowi. ! 

Wńosząc z dzienników między Anglią a 
Prusami panuje silne rozdrażnienie Pisma 
angielskie skorzystały z aresztowania pana 
About i silnie atakują rząd niemiecki. Norda, 
Allg. Ztą. porównywa głosy dzienników an- 
gielskich de szczekania psów. ` ję 


Ziemie polskie. 


Z Wołynia piszą do Czasu: „Znowu no- 
wa kontrybucja rozpisaną została w Zabra- 
nym kraju na przyszłe trzechlecie. Stanowi 
ona 20%, od dochodów z ziemi, które rząd 
daleko wyższe oznaczył niż są rzeczywiście. 
Dochód z ziemi oznaczony brutto bez ża- 
dnych strąceń rozmaitych opłat, podatków i 
ciężarów gruntowych; a to wszystko żabiera 
cały prawie dochód jaki czyni ziemia przy 
takiem zniszczeniu gospodarstwa |w całym 
naszym biednym kraju. Jeszcze powiększa 
bardziej ostateczną ruinę szlachty polskiej to, 
że gdy cyfra kontrybucji przeznaczonej na 


| gubernie w ogólności dotyka, „tylko dobra 


szlachty polskiej, to tyle dóbr od niej już 
odpadło przez konfiskaty, sprzedaże przymu- 
sowe w moskiewskie ręce, a przezto samo 
wolne są od kontrybucji. W miarę zatem 
zmniejszania się ilości majątków kontrybu- 
cja coraz wzrasta i staje się coraz bardziej 
uciążliwą. 
Tego wszystkiego niedość jeszcze Mo- 
skalom. Niewyczerpani w pomysłach na ruj- 
nowanie i ostateczne zubożenie polskiej szla 
chty, nowe znowu odkryli źródłą. Urządzono 
fontja eefaj dla enrawdzenia dawnych e- 
normę wydziału ziemi dla cerkwi podług li- 


. czby ludności: gdyby zaś przy, sprawdzeniu 


okazała się ilość ziemi większa od przepisa- 
nej, takowej nieodejmować i niewracać : wła- 
ścicielowi. Tam zaś gdzieby ona mniejszą 
była, dodać jej z ziemi właścicciela w miejscu 
najdogodniejszem dla popa. Rozkazano przy- 
tem, aby właściciel zbudował swoim kosztelu 
mieszkanie i wszystkie budowle gospodarskie 
dla popa, gdzie zaś one od dawna istnieją, 
tam obywatel zapłacić ma popowi ich war- 
tość. Dla ocenienia zaś wartości istniejących, 
jakoteż dla zrobienia kosztorysów na nowe 
rozesłani są po kraju architekci ` rządowi, 
którzy obowiązani są przedstawić do guber- 
natora jak kosztorysy nowych tak i ocenę 
istniejących przy cerkwiach budowli. W nie- 
których dobrach już tego dopelniono i rozka- 
zano policjom wyegzekwować te sumy z wła- 
ścicieli ziemskich w trzech częściach, czwartą 
zaś mają włościanie sami złożyć. 

Zarządzający dyecezją naszą po wywie- 
zieniu z kraju ks. biskupa Borowskiego pra- 
łat Brynk, mianowany przez Ojca św. bisku- 
pem in partibus i koadjutorem dyecezji Łu- 
cko-Żytomierskiej, powrócił z Petersburga, 
dokąd jeździł na konsekrację, po której wzy- 
wany był do ministra spraw wewnętrznych. 
Na wstępie minister winszował mu dostąpio- 
nego zaszczytu z łaski carskiej, na którą 
przypominał mu Że zasługiwać obowiązany, 
i dawać zawsze dowody swej wierności dla 
tronu, że biskup Borowski już -nigdy na 
swoją biskupią nie wróci stolicę, i ks. Brynk 
powinien się uważać istotnym biskupem dy- 
ecezji, której rządy z woli cara jemu powie- 
rzone zostały. 

Po powrocie swoim do Żytomierza ks. 
koadjutor zabrał się natychmiast do wyświę- 
cenia trzynastu kleryków na kapłanów. Szczu- 
płe to bardzo grono pracowników nowych w 
winnicy Chrystusowej przy coraz zwiększają- 
cych się potrzebach kościoła !... 


Moskwa. 


Gotos w ostatnich czasach wystąpił na- 
der stanowczo przeciw idei pewnych konce- 
sji dla Polaków. Wyraził on, że Polacy jak 
zawsze tak i teraz pragną rząd podejść, a 
w miarę czynionych ustępstw będą stawiali 
coraz nowe żądania. Inaczej nieco w tej 
kwestji wyrażają się Petersb. Wied. Są one 
tego zdania, że położenie polityczne Europy 
odebrało Polakom wszelką nadzieję samo- 
dzielnego bytu. Mianowicie zaś wzrost  po- 
tęgi Niemiec, które w kwestji połskiej zaw- 
sze będą szły z Moskwą ręka w rękę; po- 
tem nieudanie dyplomatycznej interwencji w 
r. 1868 przekonało ich również, że od Za- 
chodu niczego spodziewać się nie mogą ; na- 
koniec reformy, które ten dziennik nazywa 
Pay R wemi, dokonane przez rząd moskiew- 
Ski, zjednać musiały wielu Polaków; a to 
wszystko. wpłynęło na to, że myśl pewne o 
porozumienia z Moskwą, mogła istotnie $ 
wstać pomiędzy Indnością polską. Na okr 
tego przytacza niektóre zdania wyrażone w 
broszurach za granicą wydawanych i docho- 
dzi do wniosku, Że to wszystko nie może 
mieć dopóty znaczenia, póki. w Królestwie 
nie objawi się idea porozumienia się z Mo- 
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winna być wymierzona w takiej dozie, aby 
władza wszelkie nadużycia powstrzymać mo- 
gła. Według Petersb. Wied. wtenczas nie- 
wątpliwie powstaną głosy przyjaźne Moskwie 
w Warszawie. Chociaż wiadomo przecież, iż 
pozorna swoboda prasy bywa często bardziej 
uciążliwą dla dzienników niż system cenzu- 
ry bo zabija wydawnictwa,” obecnie mogące 
się trzymać W takim razie dzienniki wy- 
chodzące pod wpływem rządu są brane za 
dowód opinii kraju, gdy prasa niezawisła 
zmuszona jest do milczenia ” Petersb. Wied. 
obiecują jeszcze” podnieść potrzebę innych 
zmian w zarządzie Królestwa, mogących we- 
dług ich zdania poprzeć ideę zbliżenia. 

Według Gońca Urzędowego od czasu 
rozpoczęcia operacji wykupowej do 1. wrze-. 
śnia,1872 r. do głównego zarządu wykup- 
nego przedstawiono 78.245 spraw, w tej licz- 
bie 20.965 na podstawie dobrowolnej umowy 
właścicieli z włościanami, Z tych  zatwier- 
dzono 75.046. Do wykupu przystąpiło 
6,750.941 włościan mężczyzn, którzy zdekla- 
rowali się wykupić 23.670.647 dziesięcin 
A pał Suma wykupna wynosi 620,372 257 
rubli. 


W sprawie oświaty. 


Z imicjatywy zarządu głównego Towa- 
rzystwa pedagogicznego, podaną będzie do 
sejmu petycja w sprawie szkół ludowych. 

Zarządy oddziałowe zbierają już podpisy 
na nią; a Rady powiatowe i miejskie, we 
zwane do poparcia takowej, uczynią to nie- 
zawodnie. Chodzi jednak o to, aby i publi- 
czność petycję Towarzystwa pedagogicznegu 
silnie poparła. Petycja ta, na którą przyj- 
muje podpisy także i administra- 
cja Gazety Narodowej, opiewa : 

i Wysoki sejmie ! 

Sprawa oświaty ludu, w ostatnich csa- 
sach żywiej nieco w kraju naszym poruszo- 
na, od lat kilku wyczekuje od.Wysokiej re- 
prezentacji kraju stanowczego załatwienia 
przez wydanie ustawy, regulującej stosunki 
szkół ludowych. 

„ Jak dalece dotychczas obowiązujące prze- 
pisy są niedostateczne, dowodzi najlepiej dzi- 
siejszy stan szkół ludowych. Póki przeszło 
3.000 gmin wiejskich nie posiada wcale szkół 
elementarnych, póki przeszło pół miliona 
dzięci obowiązanych do szkoły nie uczęszcza, 
póki nauczyciele ludowi pobierają pensję ta- 
ką, Że z niej wyżyć prawie niepodobna, póty 
nie może być u nas mowy 0 prawdziwej o- 
świacie. 

A przecież bez niej 
wszelki postęp pod względem narodowym, e-, 
konomicznym i społecznym, bez niej wyko- 
nywanie praw obywatelskich ludowi przysłu- 
żających jest iluzorycznem, bez niej wreszcie 
gamotząd gmin staje się i stać się musi bez- 
rządem. `` 


niemożliwym jest 
uv., łe_zaś gminy nasze wiejskie, na które 
żyła obowiązek utrzymywania szkot ruqowyty, 
zbyt są ubogie, aby obowiązkowi temu same 
sprostać mogły, a zbyt mało czują potrzebę 
oświaty, ażeby dobrowolnie tak znaczny cię- 
żar ponosić chciały, że dalej sprawa zapro- 
wadzenia szkół we wszystkich gminach jest 
interesem już nie gminy samej, ale kraju ca- 
łego, przeto koszta utrzymywania szkół lu- 
dowych ponosić winien kraj cały, z podat- 
ków opłakanych w różnej mierze przez wszyst- 
kich opodatkowanych. z 
W imię przeto lepszej przyszłości, któ- 
rej bez oświaty ludu wiejskiego nigdy nie 
zdobędziemy, w imię najżywotniejszych inte- 
resów tego ludu biednego i wyzyskiwanego, 
bo jest ciemnym i nie zna warunków swego 
rozwoju, w imię przyszłych pokoleń, wobec 
których my dzisiaj zaniedbaniem sprawy, o- 
światy ludu ciężką zaciągamy winę, uprasza- 
ją podpisani: ię iar 
. „Raczy Wysoki sejm jeszcze w ciągu 
bieżącej Sesji sprawę szkół ludowych jako 
najważniejszą i najnaglejszą stanowczo zuła- 
twić uchwaleniem ustawy w tym duchu, aby: 
1. każda gmina miała swoją szkołę lu- 
dowg, 
2. aby koszta utrzymywania szkół ludo- 
wych opędzano z podatków krajowych, | 
ń aby uregułowano płace nauczycieli 
ludowych w myśl ustawy z d. 14. maja r. 
1869, oznaczając najniższą płacę na 300 złr. 
w. a.” . 
Í 


Kilka szczegółów o stanie dyece- 
zji chełmskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


Po wyjeździe biskupa wszyscy zaczęli 0- 
czekiwać prześladowania. Chociaż mało kto 
jeszcze wówczas znał istotną przyczynę opu- 
szczenia dyecezji przez ks. Kuziemskiego, 
zrazu nawet mniemano, że wyjechał potaje- 
mnie; ale zrozumiano, iż skoro uchyla się 
czy zostaje wydalony człowiek tak dalece 
uległy rządowi, niezawodnie władza musiała 
mu postawić nader ciężkie warunki do speł- 
nienia. Pobudki ks. Kuziemskiego do opu- 
szczenia stanowiska prawdopodobnie musiały 
być politycznej natury. Należąc do partji 
świętojurców nie chciał on zapewne stawać 
w walce z rządem, który to stronnictwo po- 
czytuje za swego moralnego opiekuna, a cho- 
ciaż był wierniejszym od nich sługą kościoła, 
nie mógł się przemódz do zerwania z tra- 
dycją polityki, której zawdzięczał swoje wy- 
niesienie. Można sądzić nawet, że spotkał go 
zawód, przekonał się zapewne, iż opieka Mo- 
skwy kopie grób dla jego wyznania i obrzę- 
du, zabija uczucia rusińskie; zabrakło mu 
siły charakteru do uznania błędu własnego 
i stoczenia walki na pplu zarazem religijnem 
i narodowem. 

Następcą ks. Kuziemskiego w zarządzie 
dyecezji został ks. Popiel, dotychczasowy ad- 
ministrator chełmskiej dyecezji, którego pier- 
wsze kroki w Kongresówce pokazały nam ja- 
ko człowieka oddanego rządowi, a memorjał 
w sprawie reform czyni podejrzanym o ta- 
jemny zamiar przejścia na szyzmę. Zkąd ks. 


Według powszechnej opinii rząd odebrawszy 
memorjał jego wraz komentarzem biskupa, 
nadsyłając ostatniemu dymisję, zamianował 
ks. Popiela administratorem dyecezji proprio 
motu bez oczekiwania komu ustępujący bi- 
skup zechce powierzyć zarząd dyecezji. Po- 
dobno nawet w ten sposób przedstawić miał 
rzecz biskup Kuziemski w Rzymie, donosząc, 
Że został wygnany, i że nikogo nie _zostawił 
po sobie. i 

” Pod zarządem ks. Hopiela „dyecezja 
chetmska doznaje strasznego ucisku. Admi- 
nistrator dyecezji rozesłał nowe rozporządze- 
nia prawosławnego synodu, podpisane przez 
Tołstoja, prokuratora tej instytucji, zabrania- 
jące używania monstrancji, dzwonienia, prze- 
noszenia mszałów, kasujące święta: Bożego 
Ciała, Niepokalanego Poczęcia i Św. Joza- 
fata, oraz wiele innych zmian wprowadzające. 
Są też różnice w sposobie ogłaszania tych 
rozporządzeń rządowych. Biskup Kuziemski 
rozsyłał je do wiadomości, kiedy ks. Popiel 
przesyłając dodaje: dla ścisłego wykonania, 
Nadto najważniejsze z tych rozporządzeń au- 
torstwo swoje zawdzięczają inicjatywie ad- 
ministratora dyecezji. gdyż tekst zwykle roz- 
poczyna się od zdania: Administrator dye- 
cezji chełmskiej ks. Popiel wystarał się u 
ministra, lub pa prośbę ks. Popiela rt. d 
Wszystko to zaś dowodzi, że sam admini- 
strator prowadzi do szyzmy i bierze na sie- 
bie odpowiedzialność za zmiany wprowadzone 
do dyecezji. Są też na to i innne, niewątpli- 
we dowody. « 

Podobnie jak w chwili, kiedy znoszono 
organy, koronki, różańce i t. p., tak samo 
teraz rząd napotkał w przeprowadzeniu no- 
wego „oczyszczenia obrządku z naleciałości 
łacińskich“ - silny opór ludu przywiązanego 
do swej wiary. Objawiło się to wzburzenie 
przez wypędzenie księży wprowadzających 
nowości. Zdarzenia takie miały miejsce: w 
Polubiczach, Rozwadówce, Motwicy, Kodeńcu, 
Ortelu Królewskim, Ortelu Książęcym, Ku- 
szołach, Kościeniewiczach,  Woskrzenicach, 
Piszczacu, Połoskach, Kodniu, Terespolu, 
Mszanny, Hrudzie, Hannie,  Zeszczynce. 
Wszystkie te miejsca leżą w dekanacie 
Bialskim. Były zaś manifestacje również i w 
innych dekanatach, tylko tam nacisk rządu 
nie był tak gwałtowny jak tutaj, gdzie ks. 
Filewicz, gubernator Gromeka i naczelnik 
powiatu Dewel razem czynili usiłowania do 
gwałtownego wprowadzenia w Życie rozpo- 
rządzenia ministra oświaty i prokuratora sy- 
nodu Tołstoja. Lud w takich razach zamy- 
kał kościoły i zebrawszy się w masie oświad- 
czał proboszczowi w słowach nie zawsze 
parlamentarnych, że kiedy jest szyzmaty 
kiem, niech się wynosi. Nasza cerkiew, nasz 
dom, my ciebie nie chcemy znać, tyś nas 
zaprzedał. Następnie zabierano rzeczy pro- 
boszcza, wywożono po za granicę wsi lub 
parafii i wyrzucano je w czystem polu. 

Widząc to rząd, znowu się uląkł i ka- 
zał wrócić do dawnych obrzędów, ale lud 
nie chciał już przyjąć wygnanych kapłanów, 
ani mie chciał otworzyć cerkwi. Wtedy na- 
tytkićh "WAKE Wprowadzenie szyzma- 
przybywali na miejsce z kozakami i bądź to 
gwałtem otwierali drzwi kościołów i pleba- 
nii, bądź też zdradą starali się dostać klu- 
czy, łapiąc kilku chłopów i bijąc dopóty, 
póki nie powiedzieli gdzie się takowe znaj- 
dują, co jednak rzadko doprowadziło do ja- 
kiegokolwiek rezultatu. Wielki opór miał 
miejsce w Piszczacu, gdzie lud wyległ przed 
cerkiew i bronił do niej przystępu. Kozacy 
nahajkami rozpędzali lud i zabili przy tem 
dziecko. Sceny smutne w Piszczacu trwały 
przez kilka dni. W ogóle rzec można, iż 
dostać sto nahajów, być skrępowauym powro- 
zami i odstawionym do więzien'a, a tam 
morzonym głodem, to rzecz zwykła dla u- 
nity, a wszystko dla tego, „aby się dostał 
do świętego i miłosiernego prawosławia”, do- 
dał nam jeden z opowiadających te niesczę- 
śliwe wypadki. 

Strasznieisze jeszcze sceny niż w Pi- 
szczacu odbyły się w Koduiu, gdzie lud le- 
żąc krzyżem około Świątyni sądził, że tym 
sposobem ubroni ją od kozaków. Zniecier- 
pliwieni Moskale wytrwałym oporem ludu 
przez kilka dni, gdy bicie nahajkami nic nie 
pomagało, przypuścili szarżę i końmi potra- 
towali ludzi, tak że wielu było rannych, a 
podobno nawet kilku śmierć poniosło w o- 
bronie wiary. 

Zakonnik Starosielec ożeniwszy się i 
wyświęcony przez prawosławnego biskupa, 
otrzymał probostwo we wsi Hrudzie. Lud 
jeduak nie chciał go puścić do plebanii, ani 
do kościoła. Opór trwał kilka tygodni, bo 
mieszkańcy Hrudy odznaczają się szczególnie 
tanatycznem niemal przywiązaniem do wiary. 
Kozacy widząc, Ze ani rabunek we wsi do- 
konany, ani bicie nahajkami nie nie skutku- 
je, przypuścili szarżę z lancami. Wówczas 
lud porwał za koły, widły i cepy i bronił 
się walecznie. Dopiero pokaleczywszy wielu, 
żołnierze otrzymali plac haniebnej dla siebie 
walki, zdobyli kościół i plebanię. W wielu 
innych miejscach jak w Białej, Kornicy, Sła- 
watyczach itd. demonstracje ograniczyły się 
tylko na czynnej zniewadze księży odszcze- 
pieńców. 

W miasteczku Piszczacu kiedy wypędzo- 
no księdza, przybył dziekan Filewicz, jeden z 
najnikczemniejszych propagatorów  szyzmy 
(także świętojurca), aby nawrócić ludność, 
pogodzić ją z proboszczem. W tym celu ka- 
zał on staroście kościelnemu zawezwać kil- 
ku z bractwa do siebie, aby im to przeło- 
żyć. Zamiast kilku zeszła się jednak cała 
gromada i parę tysięcy ludzi otoczyło dzie- 
kana. Zaczął on do nich przemawiać, dowo- 
dząc, że tak być powinno jak ich ksiądz 
nauczał, że powinni go słuchać i wierzyć 
mu. Lud w milczeniu pozwolił ks. Filewiczo- 
wi wygadać Się, czas jakiś udawał jakoby o 
tem nie wiedział, ale wówczas kiedy orator 
myślał, że dokonał swego -i upornych prze- 
konał. ktoś z tłumu krzyknął po moskiew- 
sku: „zdrastwuj batiuszka!* (jak się masz 
ojcze) i na ten głos robi się w oka mgnie- 
niu szpaler a każdy kto bliżej daje ks. File- 
wiczowi kułakiem i w ten sposób przepę- 
dzają go pośród siebie, podarłszy na nim 0- 
dzienie i naśmiawszy się do woli. Kawałki 


czorem, miano jeszcze na oku uciekajacego 
i gdy dowiedziano się, że nie pojechał pro- * 


stę drogą, ale zboczył o pół mili chcąc wła- 
' śnie zmylić pogoń za sobą i wstąpił do księ- 


dza: lud zebrał się w nocy, podążył do Po- 
łosek, obstąpił plebanię chcąc go z tamtąd 
wyrzucić i dopiero na usiine prośby miejsco- 
wego proboszcza rozszedł ię do domów po- 
zwoliwszy na dalsze życie nędznikowi. 

Ten sam dziekan Filewicz naraził także 
na nieprzyjemność naczelnika powiatu De- 
wela. Umówiwszy się z nim bowiem zaprosił 
do siebie kurendą księży na zjazd dekanal- 
ny celem wymuszenia na nich przyjęcia pro- 
ponowanych reform. Na narady przybył na- 
czelnik powiatu Dewel i zaczął przemawiać, -- 
przedkładając księżom projekta, wzywzjąc 
do podpisu deklaracji, że te zmiany przyj- 
mują itp. Wówczas zrobiono mu uwagę, że 
jako świecki człowiek, a tem więcej innego , 
wyznania, nie ma prawa znajdować się na 
obradach duchowieństwa, które tylko o rze- 
czach swego wyznania zebrało się rozprawiać. 

Gdy zaś na uwagę tę odpowiedział w 
sposób grubiański i nieprzyzwoity, powstał ks. 
Starkiewicz i kazał mu opuścić zgromadze- 
nie, gdzie niema prawa przebywać, ani bała- 
mucić duchownych swemi przemowami. Nie- 
nawykły do śmiałych wystąpień Dewel ude- 
rzył w twarz ks. Starkiewicza, ale kapłan 
będący żywego usposobienia porwał go je- 
dną ręką za piersi, a drugą zaczął okładać 
po twarzy i grzbiecie. Naczelnik wyrwawszy 
Się z rąk księdza od razu zmiękł i udał się 
w prośby do zgromadzenia, aby nie robiło z 
tego zajścia użytku, aby o tem nie rozpo- 
wiadano, gdyż on obawia się, że straci po- 
sadę. Przyrzeczono mu, ale w skutek zajść 
zjazd dekanalny rozszedł się natychmiast, nie 
uchwaliwszy nic z proponowanych przez De- 
wela i ks. Filewicza wniosków. p 
„ Nietylko dorośli, ale i dzieci są nara- 
żone na prześladowania. W pewnej sprawie, 
której szczegółów bliżej nie znamy, podobno 
jednak szło o pódpisanie aktu przejścia na 
prawosławie, urzędnik moskiewski podał mat- 
ce pióro do podpisu, a gdy ta przyjąć go 
nie chciała, dawał dziecku co z nią przy- 
szło 10 rubli za podpis. Nie zdoławszy sku- 
sić starygzego dziecka, zwrócił się ku młod- 
szemu, a i tu odebrawszy odmowną odpo- 
wiedź, rozwścieczony wsadził matkę i dzieci 
do więzienia, gdzie je trzymał przez dziesięć 
tygodni. ż, 

Kiedy w Kodniu i Piszczacu oraz w in- 
nych miejscach w skutek prześladowania za- 
bito kilku ludzi, wówczas naczelnik  Dewel, 
z którego rozkazu działy się te gwałty, spro- 
wadzał sąd i lekarza dla stwierdzenia przy- 
czyny Śmierci. Przybyli wszędzie musieli u- 
znać, że powód śmierci był wcale nie w ra- 
nach, ale w organizmie zabitego, inaczej bọ- 


; wiem byli zagrożeni pozbawieniem urzędu. 


(Dok. nast.) 


Kronika. 


Kurjerek |wOWSKL. rowyżoj podajemy 
sprawozdanie z pozawczorajszego zgromadzenia 
wyborców. Dodać jeszcze potrzeba, -że dwie pro- 
pozycje da komitetu przedwyborczego rozrzusono 
w sali. Jedną listę układało trzech panów, któ- 
rzy podpisani byli na plakatach, i złożyli ją 
przeważnie z samych prawie tak zwanych mie- 
szczan, drugą ułożyli pan Piątkowski Feliks i 
pan Halski, którzy to panowie spowodowali po- 
zawszorajsze zebranie, skłoniwszy innych do pod- 
pisania się na plakacie i do zajęcia się gprawą 
wyborczą. ' Dniem bowiem przedtem na naradzie 
poufnej mieszczan postanowiono nie mięszać sią 
do drugich wyborów. £ 

Dr. Hõnigsman już osiąguął czego sobie 
życzyć mógl. Dzienniki wiedeńskie już narobiły 
larum o nim, że jest verfassungstreuer Kan- 
didat. Gdy przybędzie do Wiednia i tam się o- 
siedli, znajdzie już rozgłos gotowy n tamtejszych 
ceutralistów, 

Dz. Pol. jak zwykle tak 1 sprawozdanie z 
pozawczorajszego zgromadzenia wyborców sfalszo- 
wał, jedynie wymierzając je przeciw właścicielo- 
wi Gaz., podczas gdy przebieg całego zgroma- 
dzenia głównie wykazał, iż kandydatura dr. Zby- 
szewskiego nie ma najmniejszej szansy, Przed- 
sięwzięcie wyboru nowego komitetu przedwybor- 
czego i jego ukoustytnowanie się jest to requiem 
dla kandydatury dr. Zbyszewskiego, 

* Pani Sawiczewska, siostra nieodżałowanej 
pamięci Artura Grotgera, wielkiego talentu spie- 
waczka, przybyła do naszego miasta, i niebawem 
wystąpić ma z koncertem, przy współudziale tu- 
tejszych sił artystycznych. 

*Diś w teatrze „Pierwsza wyprawa młode- 
go Richelieu“ i drugi występ w roli tytułowej 
panny Urbanowicz, a uadto operetke „Skrzypce 
zaczarowane”, 


*Szczególniejszegu rodzaju oblawa odbyła 


się onegdajszego wieczoru wa Lwowie i poruszy- 
ła do żywego wszystkich próżnaków  wałęsają- 
cych się bez celu po ulicach miasta. Zagziło się 
cielę i pędem biegło przez Krakowskie. Za cie- 
lęciem właścicielka tegoż (nie krowa broń Boże, 
tylko jakaś wieśuiaczka) z zarumienionami od 
agitacji pohczkami, z rozlożonemi jakby do u: 
ściska rękami, a za nią cała sfora psów miej” 
skich, gapiów i uliczników. Sakramentaluy ** 
bik „cieluś, cieluś!* tym razom «kazał się 8 
: i p dsl 
skutecznym. Cielę ucieka coraz dalej a kia 
stawiane mu zapory przeskakuje s2023" JĄ Za 
niem skacze właścicielka, psy, uliczne” 


; ; ; à ko 
wo Lwowie „głupi Jasiek“, któ kle 


tubę i trąbi do ataku. 
wszyscy mają je za stracona? E i 
Trybunalskiej ulicy wysuw# < Ah owal... Cielę 
jakby poczuło minione niebe7pi istyg, a przy- 
tem widoczvie zgłodniało, 5. J® najspokojniej i 
szuka wymion swojej To ucielki, Pokazało się 
bowiem, że dwoje włościan pędziło krowę z cie- 
lęciem na targowicę; RY SIĘ odłączyło a prze- 
straszone tłokiem ludzi 1 nieznaną miejscowością 
pognało w przeciwną stronę, Szęzęśliwy instynkt 
wprowadził je wszakże ną trop matki. Za au- 
teut; czność tego faktu nie bierzemy odpowiedzial- 
ności, tak go nam opowiadan a my wypadek 
kT powtarzamy tutaj w tem przekonaniu, Że, 
„Si Non e vero e ben trovato“. 
*Rok bieżący był pomyślnym pod wzglę- 
- i el cy 


owoców we Lwowie a nawet i na prowincji, 18- 
leżałoby raczej przypuścić jakąś katastrofę za 
teorologiczną, która wytępiła większość owo ek 
i że skutkiem tego za ocalone PA sid 
drogo przychodzi nam płacić. Zachodzi py ię 
jaka jest przyczyna tej nadzwyczajnej aonniĘ- 
drożyzny owoców i jakie są sposoby a|ętówhtej- 
cia? Nam się zdaje że pierwszym i'najg" ia 
szym powodem jest" zupełny upadek 4 R 
dowitictwa i brak zdolnych i trzeźwych ogrodn 
„ razem wzięte, nie pozwala największym 
ków, + lubownikom ogrodnictwa nie na tem polu 
dł Dodać trzeba, że włościanie nast do- 
tychiżas jeszcze żywią niepokonany niczem wstręt 
do drzew, zwłaszc%a też owocowych. _ Wyrywają 
je, łamią i niszczą, pomimo najsilniejszego nad- 
zoru. Zie usunąć można wydaniem surowszych 
przepisów karuych na niszczących drzewa i za- 
łożeniem szkoły ogroduikór . w którejby się u- 
czyć mogli nie tylko chłopcy wiejscy, ale i mlo- 
dzi ludzie z wyż:400 SA nówri I jedno i 
drugie nie przedstawia „Ar, , trudności w 
prowadzeniu, trzeba tylko silnej woli w tym 
pee a sadownictwo W krótkim czasie może 
wzglę ać na wysokim stopniu, 
u ii” uniwersytecie lwowskim otrzymujemy z 
Żne U żródła, następujące uwagi : 
e > teraźniejszych stosuuków , gdzie 
zeuin Z praktyką, prawdziwy do- 
si i Li ZA na przyszłość 
i je dosyć na tem, aby na uniwer- 
arteta li ECO się dawnego porządku i roz- 
kładu nauk. Wydział prawniczy najliczniej zwy- 
kle przez młodzież nczęsZczany, powinien dawać 
młodzieży sposobność d? ksztalcenia się w kie- 
ruuku przemystowo-handlowym. Mlodzieniac po 
ukończeniu czteroletniego kursu prawa, jeżeli 
zamierza Po Z% obrębem sądowym zająć odpo- 
wiednie stanowisko, czuje brak wielki znajomości 
stosunków socjalnych, przemysłowych i handlo- 
wych. Czuje brak tego adwokat i notarjusz, a 
lubo po latach wielu nabiera praktyki, zanim ją 
zdobędzie, z iłuż to pigrgej musi walczyć tru- 
dnościami! i : p 

To też utworzenie na uniwersytecie lwow- 
skim katedry buchhalierji, nauki rachuukowości 
i utrzymywania ksiąg handlowych, kupieckich i 
pankowych, jako wdrażającej zawczasu młodzież 
do zajęć praktycznych,  wiuno być staraniem 
przyszłego sejmu. * = = 
- " Czytaliśmy w sprawozdaniach nniwersyteckich 
na wszechnicy Jagiellońskiej 6 wykładach buch- 
haltecji podwójnej i nauki rachunkowości przez 
p. Hankiewicza; tyłko na uniwersytecie lwowskim 
o podobnych wykładach nie słychać. Pragnęli- 
byśmy również, żeby uniwersytet lwowski nasla- 
dując wszechnicę krakowską, podawał listę wy- 
kładów do publicznej wiadomości, w czem chętnie 
przyjmą pośrednictwo dzienniki nasze. 

*j gimnazjum ruskiego dochodzą nas skar- 
gi na wielki brak starańą pod względem 0czy- 
szczenia powietrza przepełnionego wyziewami a- 
moniaku, Wyziewy amoniakowe najbardziej: czuć 
się dują na trzeciem piątrze, które zdaje się być 
niejako składem lotnego amoniaku z niższych 
piąter. A przecież małym wydatkiem na repera- 
cję odchodków, można zneutralizować wpływ tych 
gazów, który zabójczo działają na zdrowie 
młodzieży. 


W Przemyślu skradziono 15. bm. w połu- 
dnie dr. kat. kanonikowi ks, Ilnickiemu skrzynkę 
żelazną, w Której znajdowały się papiery warto- 
ściowe w sumie 7.547 złr. Aresztowano żyda, 
na którego pada podejrzenie, że jest sprawcą 
kradzieży. 

Walne Zgromadzanie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, na które dyrekcja członków Towarzy- 
stwa jak najuprzejmiej zaprasza, odbędzie się w 
sobotę dnia 28. września b. r. o godz. 5 
gali klasy VI. w ratnszu a e tr 

"- `i rzystwa au- 

(4 Dyrekcji Oa E gobieskei 

kowej. prezes. 


a « Pier- 
— (b) — Teatr. „Stany kawala Tei Antoni- 
zy występ panny Urbanowić côn 8- 
ayi Rola Aani skreślona przez sez) | Cała 
ore, wymaga odpowiedniego 50018 0. iwności 
znbtelność jej leży w licznych odcienia nai" 
połączonej z prostotą dziecka i auielską, czysto- 
Kl serca młodej dziewczyny, które ignie do 
vstkiego, We wszystkiem upatruje tylko stron 
yh x „ch, wszelka ujemność jest mu zarówno obcą 
dobry? leką od nieg». Wyszukauie tych snbtal- 
jak 1 RA prawdziwym tryumfem artystki, A k0- 
ności JE rolą w Żaden i 
kiete wać 5, trzeba posiadać niemały 
Chcąc J? czej role nie, wyjdzie dobrze, 
uczuc, | c do niniejszęgo sprawozdania pyta- 
Jk A siebie, czy artystka odpowiedziała 
liśmy 5407 wymaganiom podjętej przez się roli? 
wszystkim 7 pelności wypadła na korzyść de- 
Odpowiedź na Urbanowicz posiada wysvki ta- 
piutanki. | naiwnych, ma przytem postać nad- 
Jont do FO ną, organ mowy przyjemny i dźwię- 
zwyczaj PO” ksztaltne. swobodę i rutynę na sce- 
czny, UCAS o. warunki, jakich by debiutarce nie 
nie; są to WIG pozazdrościć mogła. Grę panny 
odznaczała przedewszystkien prostota; 
ie było naciąganego, stucznego, owszem 
każde słowo płynęło naturalnie jak 
ter roli wymagał. Ślicznie wypadł 
i trzeci, W piątym dostrzegliśmy już 


nauka w poląc 
piero owoc przyno 


sposób nie można. 
zasób 
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witamy w panie Urbanowicz dziś już wysoce U- 
talentewaną a w przyszłości więcej jeszcze roku- 
jącą artystkę. - - - 

W dalszym ciągu żeńskiego personalu, jedna 
pani Linkowska odegrała bez zarzntu rolę Lu- 
dwiki. Co się zaś tyczy Klementyny i Rebeki, 
gra ich nie mogła nas wcale zadowolić, że nie 
wspominamy jaż o Ninie (pannie Gajewskiej,) 
która na scenie ciągłą prowadziła kłótnię z gra- 
matyką i składuią języka polskiego. — . 

Z mężczyzu na szczególne uznanie zasłu- 
gują pp. Dobrzański i Woleński. Pierwszy za 
wyborne pochwycenie typu de Veaucortois, drugi 
za piękne odegranie roli de Nantya, Lecz cóż 
powiedzieć o panu Królikowskim albo 0 p. Bara- 
nowskim? Pierwszy nie grał ale pozował, 8zcze- 
gólnej w akcie czwartym w scenie Z da Veaucour= 
tois, który to akt wypadł fata lnie, drugi vaio 
pan B. zdawał się lekceważyć publiczność i sztu- 
kę, bo ani przyzwoitością ubrania, ani wyuczeniem 
się roli nieprzypominał wcale stołecznego arty- 
sty. Niebył to Clavieres lecz pan Baranowski a 
la naturel. Panu Doroszyńskiemu, którego grze 
zresztą nie zarzucić nie możemy, zrobimy tylko 
uwagę, że skoro mowa (akt 2) o zmienieniu U- 
brania, to wakcie 3. nie można się w tym samym 
kostiumie pokazywać. 


— Wybór uzupełniający jednego członka 
do Rady powiatowej w Gorlicach z grupy goin 
wiejskich qdbędzie się dnia 17. października br. 


Rada nadzorcza Stowarzyszenia mieszczan 
Stryjskich p. n. „Gwiazda* podając do wiado- 
mości, że czysty dochód z festynu ludowego u- 
rządzonego na dniu 8. września br, w Stryju na 
rzecz funduszu oświaty ludowej wynosił 260 złr. 
40 ct., składa najserdeczniejszem podziękowanie 
dawcom przedmiotów na łoterję fantową i szano- 
wnej publiczuości za wzięcie ndziału ku przyczy- 
nieniu się do tak wzniosłej sprawy. Oraz dziękuje 
Rada nadzorcza Zza tak bezinteresowne przyczy- 
nienie się do uświetnienia festynn, a to panu L. 
za zrobienie 100 sztuk lampionów, i panom P.i 
J. L. za zrobienie i puszczenie balonu. 
Z Rady nadzorczej stowarzyszenia mieszczan 

p. n. „Gwiazda.“ 

— Co kraj to oby sra Atest A. 

iant z Wiednia, pojął miod =- 

hę mestóry finansowej. Małżeństwo było bar- 
dzo dobrane, oboje byli bogaci, młodzi — przy- 

jni tosiącach wszakże małżeńskie- 
stojni, Po para miesią Ed : 
go pożycia, „młoda małżonka zaczęła iednąć, 
tracić humor. Nie jej nie mógło wrócić swobo- 
dy, wesołości, a nawat były chwile w których 
troskliwy małżonek dostrzegał w jasnych oczach 
pięknej żony coś nakształt łez, Spostrzeżenie to 
ailuie go zmartwiło. Coby mogła być za przy- 
czyna jej smutku, myślał sobie, nie miałażby 
być szczęśliwą? Po długich zaklęciach, proś- 
"ach, zdołał nareszcie wydobyć od małżonki je- 
dną odpowiedź: 
— Chee jechać, 


mówiła, gdzieś daleko 
choćby na koniec świata, bo zwyczaje europej: 
skie tak mi obrzydły, Że już pośród tej atmo- 
sfery giełdowej, żyć dłużej nio mogę. 

Daremne były tłómaczenia młodego męża, 
iż interesa jego nie pozwalają na tak długie 
oddalenie — małżonka trwała przy swojem i 
w końcu zdołała zyskać potrzebne przyzwolenie. 
Państwo X wybrali się w długą podróż — 
pierwszym jej celem był Algier. Młoda pani X, 
w której z matki krążyła w żyłach krew fran- 
cuska, okazywała szczególny interes i upodoba- 


nie w badaniu życia kolonij francuskich — skło- 


niła więc męża do dluższego i 
Nieraz godziny go pobytu w Algierze. 


całe przepędzała na zapuszczani 
I a A aniu 
SIę wraz z małżonkiem * w dalekie okolice. Nie- 
Taz w tej wędrówce  ocierali się o krajowców, 


wchodzili z nimi w rozmowę i młoda małżouka 
przy tym trybie Życia, coraz więcej zdawała się 
wracać do siebie. 

Pewnego raru, wśród takiej wycieczki, pań- 
stwo X zostali niespodzianie zaskoczeni przez 
Swałtewną burzę. Przemokli, przestraszeni, do- 
tarli nareszcie do położonej niedaleko od drogi, 
a zamieszkalej przez tuziemca lepianki. @ospo- 
: r ` był nim młody i urodziwy Arab, przy- 
aa = os, uprzejmie. 'Rozumial trochę po 
do g asia Karopejozycy przypadli mu widocznie 

Państwo rał się okazać gościnnym. 
uprzejmość Weszli wywdzięczając się za doznaną 

1 Z mim w rozmowę, W rze- 


czach dotyczących zw p 4 A 
dawal jasne objaśnienia 1 T gi tla 


być nad swój stau "A dosć = żę: 
oba się wam dd 1 nym, 
tał nareszcie pan X. » raneuski, zapy- 

— (zy podoba? — Ar 

1s Cóż, wolicie swoja e ARAB 

A, On gdyby można powrócić uasze da- 
wne prawa: 

— Ho cóż ? 

— Zabiłbym ciebie, dokończył Arab, a żo- 
na twoja, stałaby się moją własnością — bo 
mi się podoba. 

Nie trudno przedstawić sobie przerażenie, 
jakiemu państwo X po tych słowach ulegli. — 
Nic im się wszakże złego nie przytrafiło; wró- 
cili szezęśliwie do miasta i tylko pani X oddała 
tym razem sprawiedliwość zwyczajom europej- 
skim, skłaniając męża 
podróży i powrotu do Wiednia. 

Gusta młodej pni przestały być odtąd 


X. bogaty 


| 


: ; niepomiernych, ją 
do zaniechania dalszej | 


— 0 rozbojach w Neapolu pisze korespon- 
dent Timesa: 

Nikt temu nie pizeczy, a wszyscy sję na to 
żalą, że bezpieczeństwem życia i mienia dotąd w 
tym kraju cieszyć się nie można. Największe 
zuchwalstwa popełniają się w samym Neapolu, 
wśród białego dnia nawet, a w kilku okolicach 
na prowincji rozboje grasują jak Za dawnych CZA- 
sów. Nie masz gazety, w którejby się nie spotkało 
codziennych skarg, coraz to nowemi wypadkami 
podniecanych. Zewsząd nagany dla rządu, Koi 
wsząd wołania o wiecej żandarmerji i policji. 
Zapewne, że bez dzielnego użycia wojska i żan- 
darmerji w dostatecznej liczbie obejść się nie 
może; lecz tego zdaniem naszem nić dosyć: po- 
trzeba obudzenia odwagi moralnej i energii w 
całej ludności. Bez tego będą bataliony i pułki 
przeciągały wzdłuż i wszerz Bszylikatę i Kala- 
brję, nie osiągnąwszy innego skutku prócz schwy= 
tania kilku jednostek; poczem znowu taż sama 
zacznie się historja. 

Brak odwagi uderzający tu wszędzie od gó- 
ry do dołu, od ubogiej gminy wiejskiej do na- 
czelnych władz. Złodzieje i rabusie wszędzie się 
snują, kradną, obdzierają, i w potrzebie sztyle- 
tami posługują się, a okradzeni i obdzierani bro- 
nić się sami nie umieją, i drugich ratować nie 
śmią. Każdy się lęka zbójcom narazić, i wszyscy 
im usługują, bojąc się zemsty, podpalenia, na- 
padu nocnego. Rozbójniey doby jednej utrzymać 
by się nie mogli, gdyby wszędzie po wsiach jak 
największej nie doznawali nsłużności. Po kilka- 
dziesiąt tysięcy franków nagrody obiecują do- 
wódzcy wojskowi za głowy bandytów : Cappucino. 
Manzi, Alfaua i innych, ale i to nie pomaga; 
tak powszechny jest strach przed tymi łotrami, 
dochodzący do tego, Że przeciw schwytauym na- 
wet i przed sądami stojącym trudno jest pra- 
wdomownych znaleźć świadków. To też procesa 
takie ciągną się bez końca, jak właśnie teraz je- 
dnego z nejwiększych zbrodniarzy, niejakiego 
Fuoco, z kilku towarzyszami, których swawole, 
zdzierstwa, a zwłaszcza okrucieństwa przechodzą 
wszystko, co sobie tylko wyobrazić możua. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ogromna dar iaka właściciel fa- 
bryki w St. Marx "hd lenia J. Mauthuer 
temi dniami zrobił, zasługuję na podanie do 
publicznej wiadomości i ogólne uznanie. 

W przeszłym roku ofiarował on na afun- 
dowauie szpitala dla dzieci 50.000 złr. Teraz 
Znowu przeznaczył na ten sam cel 100.000 zlr., 
prócz tego każde z jego dzieci przyczynić się 
ma do ufundowania łóżek w tym szpitalu 
kwotą 10.000 złr, . 

W fabryce p. A. J. Manthnera wyrabia 
się rocznie 550.000 wiader piwa, prócz tego 
dziennie 600 wiader wódki i 80 cotnarów dro- 
żdży. Produkcją drożdży prasowańych, których 
jest wynalazcą, firma ta zasłynęła w Świecie. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
SZA notuje spirytus rafinuwany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe. 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
OWA „” „x 14 w dd 
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Ostatnie wiadomości. 


Słychać, że konsekracja ks. Stupnickie- 
go na biskupa przemyskiego nastąpi 20. pa 
ździernika br., poczem bezzwłocznie będzie 
na biskupstwo zainstalowany. 

Ministerstwo spraw wewnetrznych w po- 
rozumieniu z ministerstwem oświaty naka- 
zało władzom bezpieczeństwa, aby o każdem 
przyaresztowaniu uc:nia publicznych szkół 
ludowych lub średnich, tudzież o każdem 
przeciw uczniowi wytoczonem śledztwie jako 
io zapadłym wyroku, skoro się stanie pra- 
womocnym, (Z załączeniem kopii onego), 
zawiadomiły przełożonego szkoły dotyczącej. 
Procedura ta poboczna bynajmniej nie wstrzy- 
muje wykonania wyroku. 

Minister handlu nakazał kolejom że- 
laznym, szupaśników i aresztantów, ze wzglę- 
dów publicz nego bezpieczeństwa, transpor. 
tować wraz z eskortą w osobnych oddzia- 
łach wagonowych, a nie z innymi podróż- 
nymi. 

„W Pradze d. 24, wręczyła namiestni- 
kowi deputacja wszystkich korporacyj prze- 
mysłowych i rzemieślniczych memorjał, do 
ear wystosowany, w którym Wy- 
dme ze stotunki między pryncypałami a 
amı, w skutek żądań, częstokroć 
kie robotnicy stawiają, nie 
zymania. Petenci domagają 
te ustawami unormowano. 


jest nadal do utr 
się, aby stosunki 


, 
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du, aby urzęda miejskie egzekwowały od 
kontrybuentów podatki rządowe. Tak samo 
wszystkie inne Rady miejskie i wiele gmin- 
nych protestują. 

Na zjeździe nauczycieli słowieńskich w 
Lublanie było przeszło 200 nauczycieli. U- 
chwalono żądać podwyższenia płacy i usu. 
nięcia języka niemieckiego z słowieńskich 
szkół ludowych. 

Komisja budżetowa delegacji węgierskiej 
przyjęła dnia 25. budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych bez zmiany podług wniosku 
rządowego. 7! 

W komisji budżetowej delegacji przedli- 
tawskiej oświadczył Andrassy, że celem po- 
litycznych dążeń jego jest utrzymanie poko- 
ju. Na to potrzeba każdemu sąsiadowi wpoić 
przekonanie, że w przyjaźni z Austrją może 
się spuścić na nią, -a w nieprzyjaźni może 
się jej obawiać. Co do zjazdu berlińskiego, 
cesarz miał jedynie zamiar dać wyraz ser- 
decznym stosunkom Austrji do ukonstytuo- 
wanego państwa Niemieckiego. Umowy żadne 
tam nie zapadły. Wymiana zdań pomiędzy 
ministrami była zupełnie zadowalającą. Pe- 
wne tendencje panslawistyczne nie znajdują 
żadnego poparcia u decydujących sfer mo- 
skiewskich” Z Włochami i Turcją pozostaje 
Austrja w najlepszych stosunkach, również 
że wszystkiemi krajami wschodniemi. 

Wczoraj po godzinie 5 wieczór odbyło 
się posiedzenie) przedwyborczego komitetu 
obszerniejszego przy współudziale około 70 
członków. Po ukonstytuowaniu przystąpiono 
do wyboru komitetu Ściślejszego z 30 człon- 
ków. Komitet ten postanowił dziś o godzinie 
12 odbyć posiedzenie, a gdy zajdzie potrze- 
ba, wieczór zwołać komitet obszerniejszy. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Zaleszczyki d. 26. września. Wy- 
bory na posła wczoraj o godzinie siódmej 
wieczór ukończone. Po dwukrotnem gło- 
sowaniu przeszedł większością kilku gło- 
sów ks. Lisiewicz; drugi kandydat, Wi- 
told Wolański, małą mniejszością upadł. 
Kilku izraelitów tutejszych i starosta 
Szuman wstrzymali się od głosowania. 

Berlin d. 26. września. Półurzę- 
dowa „Prov. Corr.“ pisze: Ponieważ bi- 
skup warmiński statecznie się wzbrania 
uznać bezwarunkowo udzielne zwierzchni- 
ctwo państwowe, to rząd oprócz uchwał, 
jakie poweźmie co do stanowiska bisku- 
pa, postara się o to, aby udzielne zwierz- 
chnictwo państwowe od preg.awacyj ko- 
Ścioła drogą ustawodawstwa zabezpieczone 
zostało. 

Paryż dnia 26. września. Słychać 
na pewne, że posłowie z lewego centrum 
zamyślają wnieść projekt ustawy o nada- 
niu Thiersowi prezydentury dożywotniej ; 
posłowie lewicy zaś temu są przeciwni. 

Lugano (w Szwajcarji) dnia 26. 
września. Na kongresie ligi pokoju od- 
czytano list Garibaldego, w którym gani 
krwiożerczy sposób myślenia Thiersa i za- 
mach jego na republikę. 

Kongres oświadcza, że jedynym spo- 
sobem przytłumienia wojen i armij sta- 
łych jest utworzenie rzeczypospolitej fe- 
deralnej ludów pod nazwą „Zjednoczo- 
nych Stanów Europy". 

Rzym d. 26. września. Pogłoska, 
jakoby Don Karlos prosił papieża o usil- 
ne poparcie swej sprawy, jest mylną. 


Przyjechali do Lwowa d. 26. września. 


Hotel Europejski: J. hr. Beyzym z 
Moskwy, M. Barzykowski z Laszek, J, Czajko- 
wski z Sarnik, M. Jurjewicz z Taruopola, J. 
Skrowanowski z Wołynia, T. Suchodolski z 
Stawna. 
Hotel Langa: G. Ciechanowski z Kijo- 
wa, F. Skoluba z Domaradca, L. Battimerter z 
Czerniowiec, J. Pferche z Wiednia, E. Lutinger 
z Czerniowiec. i 

Hotel Angielski: W. Czajkowski z Swi- 
rza, W. Buchowiecki z Poluchowa, dr. A. Ski- 
bicki z Horodenki, A. Zelichowski ż Karowa, J. 
Rozwadowski z Jagielniey. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i 
Revalescićre d 


Z LONDYNU. 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej 
ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młody 


środki medyczne. 
75.000 świadectw wyleczonych Z chorób żoł 


Pociągi kolgjowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 
9 „ 45 wieczór. 


3 ; 10 „ 50 rano. 
Czerni wiec ia „ 10 „ 43 wieczór. 
a z » 3 p 58 rano. 
| h 5 " 3 » 45 popołud. 
z Brodów i Zleczowa „ „ 10 „ 58 wieczór 
271% wg „ 4, 18 rano.” 
z” s p dw P rpg 
wdcnodzą z 
xe Lwowa do Krakowa o g. lim. 28 wieczór. 
% = ho Dm5 rano. UA 
w å 5 „ — popolud. 
» do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano, 
a s „ 12 ẹ 15 w połud. 
s 5 „ 11 „ 43 wieczór. 
n  doBrod.i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
s Px p 12 p — popołud. 
r s a 11 p — waczor 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) . 
Odchoazą 
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy* 
F, "=, 12 „ 26 wpołud. 
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Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z dnia 25. września 1872 
godz 2 min. 15 po południu. 

„ Wiedeń. Akcje franko aust-. 128.75. Wa- 
gierskia kredyt. 141.00. Anglo-austr. 309.50. 
Unionsbank 268.75. Kolei Karola Lnd. 234.00. 
Kolej siedmivgr. 178.50. Kolei połudn. 208.10. 
Kolej Alfólda 179.00. Kolei Elżbiety 250.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 159.50. Węg.Nordost. 
163.50. Kolei połnocnej 206.20. Kolei Rudolfa 
175,00. Węgierska Ostbahn 132.50, Indemnizacji 
galicyjskie 78.75. Losy z roku 1864 14350 


_ Akcje kolei koszyckc-oderborgskiej 194.50. 
Banku obrotowego 213.00. Losy tnr. 76 10. 
Akcje banku budow. 132,50. Kolei państwowej 
326 50. Bankn związk. 363.00. Losy wege. 
105.00. Ros, banku, rent. hyp. 22.700. Kolei Nad- 
dniestr. 25050. Rubel ros. 1.49. Usposobieme : 
średnie. x 
z dnia 26. września 1872. 

godzina 10. minut — przed południem. 

Akcje kred. 332.30. Anglo-austr. 313 50. 
Unionsbank 270.75. Kolej Kar. Ludw. 234 00. 
Kolej połuin. 208.30. Franko-austr. 129.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.75. Napoleondor 8.75, Tram- 
way 324.50.  Usposobienie : mocne. 


z 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W piątek d. 27. września 1872. 
„Pod artystyczną dyrekcją Bolesława 
Ładnowskiego. 

Drugi występ panny 
Antoniny Urbanowiczówny 
b. artystki teatrów warszawskich. 
Pierwsza wyprawa 


MŁODEGO RICHELIEU 
komedja w 2 aktaci pp. Bayard i Dumanoir. 
Osoby : 
Książe de Richelieu . 
Pani de Noailles -. . 
Diana de Noailles, księżna , 
Pan de Montignon 
Panna de Nocó 
Baron de Balie-Chase 
Baronowa, jego żona 


I 


Pna Urbanowicz 
P. Linkowska. 
P. Doroszyńska. 
P. Kwieciński. 
. Pna Rudkiewiczówna 
« . P. Zbolński, 
Pni Hnbertowa. 


Dubois, kamerdyner księcia P. Skalski, 
Merlec, fryzjer ; P. Zalasiewicz. 
Michelin, tapicer , . P. Dworski, 
Posłaniec króla . P. Solski. 
Siodlarz 0% P. Puławski. 


Damy dworu. Rzecz dzieje się w Wersalu. 
Reżyser: p. Królikowski, 
SKRZYPCE ZACZAROWANE 
operetka w l akcio Offenbacha. 

b Osoby : 
Ojciec Mathieu. . 
Zorżetta . . . Pni Doroszyńska, 
Antonio |" Pna Wajcówna. 
Rzecz dzieje się w zagrodzie ojca Matheu. 
Kapelmistrz p, Jarecki, 
Reżyser p. Dobrzański, 


Początek o godwinie 7mej. 


P. Koncewicz. 
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223 15 wie: u J.gSchaittura et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw 
TA O . 


wTarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. W: skiego. 
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W powiecie Stryjskim cwierć mili g 
Ta 


ścińca i przyszłego dworca kolejowego są Bo 
Korczyn i Kruszelnica 


do wydzierżawienia zaraz lub od 1. 
czerwca 1873 r 3906 1—2 

W Korczynie jest 190 roli, 106 łąk, 94 past- 
wisk, 12 morgów ogrodu, propinacja i 2 młyny, 
zakład kąpielowy i żętyczny o 30 pokojach. 

W Kruszelnicy 230 roli, 82 łąk, 194 morgów 
pastwisk. Bliższa wiadomość u Fr. Huperta, 
ulica Jagielońska Nr. 13 we Lwowie. 


Kurs przygotowawczy 


wojskowy- 


na oficerów wszelkiej broni, linji, rezerwy i 
obrony krajowej, do wstępnego cgza- 
minu na jednorocznych ochotników i do wszyst: 


Świeży transport 
piwa Krasiczyńskiego 


nadszedł znowu do restauracji p. Schreiera, 


pod złotym Jeleniem dawniej Matulowej 
Seidel tylko 7 centów. 

Okolowicza do ME 

uprzywilejowanego 3903 1—5 


Bialegu bezwonnego 


tłuszczudomachin 


z oleju skalnego (petroleum), 


które przewyższa w dobroci wszystkie smaro: 
widła krajowe i zagraniczne, rozpocząłem wy 


Na podstawie nabyte 


o prawa od p. Jana 
iania c. k. wyłącznie 


Od dnia 1. września b. <. rozpoczętem 
na nowo udzielać lekcje początkowej nauki 


gry na fortepianie 


w mojem pomieszkaniu w Gmachu teatraluym 
pod 1. lokalu 64. — Bliższą wiadomość po 


i WP? nl. © r 
Wyprzedaż kwiatów 
oranaeryjnych | cieplarnianych, w silnych i zdrowa 
utrzymanych egzemplarzach, bogaty zbior Camelji, 
Azalei, Rhododendronów, Bacrydia, Anry- 
carie. ©ryptoimerie it. p. roślin szpilkowych. 


wziąść można na miejscu lub też (w tymżejFranciszkańskiej pod 1, 4, 
gmachu) pod 1. 46 na. 111. piętrze. 3905 1—2 Ed. Olsźłwski. 
3382 1—2 a Me may 


z 
L 1494. © a: A 
Ogloszenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia przysługują” 
cego gminie miasta Gródka, prawa pro- 
pinacji wódki i piwa w mieście Gródku 
iw przedmieściach na czas od I. Sty- 
czpia 1873 do końca grudnia 1875, od- 


ekstrakt indyjski. 


«bywać w żadnym domu. 
Prawdziwy do nabycia we flaszeczkach 


Wielki wybór kwiatów pokojowych i Etażerek [Ę 
umiarkowanych cenach w ogrodzie przy ulicy © 


„ każdego rodzaju, jg 

nawet gdy zęby|g 
b -„ £3 zepsute i za- | 
rażone, leczy ma dłuższy czas sławny 


Tenże z powodu swej niezawodnej! $ 
skuteczności przewyższa wszystkie tegr|] 
rodzaju środki, przeto nie. powinien 


nama 


ZÓFJA KOLISCHEROWA 


małżonka Józefa Kolischera, obywatela 
miasta Lwowa i właściciela dóbr, 


umarła po krótkich a ciężkich cierpieniach w Badenie pod 
Wiedniem dnia 25. września 1842 w 54. roku życia. 
„Pogrzeb odbędzie się dnia 27. września 1872 r. o godz. Sciej Z południa 
we Wiedniu ra cmentarz żydowski w Wóźbring, ʻo czem w smutku pogrążeni 
pozostali małżonek z dziećmi i wnukami uwiadamiają krewnych , przyjaciół, 
znajomych i wszystkich współobywateli 


kich rządowych zakładów naukowych; tudzież 
hurs ćwiczeń wojskowych dla mło- 
dzieży szkolnej (teoretyczny) rozpoczyna 
się d. 16. października r. b. w salach strzel 
nicy miejskiej. 3904 1—3 

Zakład przyjmuje vakże uczniów na wikt 
i mieszkanie. 

Zgłaszać się można do podpisanego na 
strzelnicy miejskiej. 

F. Koestlich, 
dyrektor zakładu przyg. wojsk 


i S W IT 
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Zaproszenie do przedpłaty 
TYGODNIK NAUKOWY, 


literacki i artystyczny 3054 3—3 


SWIT“ 


e Cena kwartalna 2 złr. w. a. 
) W bieżącym kwartale drukuje się oprócz szeregu rozpraw naukowo-literackich, 
nader zajmująca powieść Michała Bałuckiego : 


„Między niebem a ziemią,” 


dalej bardzo ciekawy : „pamiętnik damy polskiej XVIII. w.» rzucający zupełnie 
nowe światło na historję rozbioru Polski ; feuileton humorystyczny : 
„Same plotki“ i t. d 
Prenumerate przyjmują wszystkie księgarnie miejscowe jakoteż A r 
Dzienników A. BMR a oSA Jakoteż Agencj 


będzie sie na dniu 8. października 
po 10 złr. 1 cent. cl. w Sanoku. jr. b. © godzinie X0tej z rava, 
Wszelkie łaskawe zamówienia vpraszam naj: publiczna licytacja, do której chęć li 
wcześniej przysyłać, bym je mógł bez zwłokijcytowania mających z tem się zaprasza, 
uskułecznić. - że wolno będzie licytować prawo pro- 
pinacji wódczanej i piwnej każde z 080- 
bna, lub też łącznie razem. 
Za cenę wywołania ustanawia się 
roczny Czynsz: 
na wódkę 1piwo łącznie, w kwocie 
14682 zł. 50 ct.. a wadjam w d 
krągłych 1.500 złr.;  * 
na wódkę oddzielnie 8.500 zł. od- 
nośne wadjum 850 zł. 


rób tegoż i sprzedaję »0 30 i 60 ct we Lwowie, w apt. 
Zygmunta Ruckera i handlu 
St. Markiewicza, w Brodach u 
A. Teich, w Rzeszewie u J. 


Sehaittera © Sp. 3801 3—8 


SSJ 


C Hipolit Okolowicz. 
Reperacje i przeistoczenia 


wszelkich 


Maszyn gospodarczo-rolniczych h 


Srodki przeciw cholerze ! 


W aptece Z. Ruckera we Lwowie 
dostać można, a mianowicie : 
Phenol siite Boboeuf 
uznany przez „Instytut de France" jako wy- 
borny środek desinfekcji szpitali, pokojów, bie. 


lizny i t. p. (Flaszka 90 ct.) 
c. na piwo oddzielnie 6182 zł. 50_e'.| Krople prezerwatywne Dr. Hensla 
odnośne wadjnm 650 zł. ” już w roku 1865 z jak najlepszym skutkiem 
Pisemne oferty będą przyjmowane|używane. (Flaszka 40 cent.) P 
w ciągu i przed zamknięciem licytacji, Powszechnie za dobre uznane 


Nakładem lub w komisie” 


księgarni Karola Wilda v Li 


| wyszły następujące prace nieodżałowanego, 
tak przedwcześnie zgasłego 


Adama Pajgerta 


Poezje. I. Cz. 1. Postacie. zaw. Berszada. 
Pokutnik. — Femios. — Kolumbus. -— Od- 
rzywolski. — Karliński. — Harfiarz ze 


= 


SWIT 
„LIM $ 


przyjmuje 

Warsztat budowy machin 

pod firmą |= 
1 
Werner & Comp. 

we Lwowie, nowy Świat I. 25 
i uskutecznia takowe jak najspieszniej i naj- 
dokładniej, obliczając jak najtaniej i ręcząc za 
sumienne wykonanie rbbót sobie powierzonych 


b. 


Scios. -- Pieśń ostatniego barda Wallesu. Ifi; goborow ; mają być jednak tawi dpowie krople Dr. Staforta SE GRE = PZYZĘ <a oc ZĘ 2 
sobię k aiii y materjat. y Ją być jednak wystawione odpo p ? FEANN BB Z BE a e NN SR i 
A w Poezje liryczne. Przekład wc Poleca także przy zbużlncej się porze migi dnio do przepisów i winne być nałeżycie po 40 cent. flaszka). $ KIM 0 7 ooo" = 
| S Z y Va; Kia © s) y i zimowej : Młocarnie i ieraty tak wła- r iecz towane i z280 ratrzone W wadjum 103 t 3 al s 
FS proroków. 16. (61 str.) 30 ct. | „pęgo wyrobu, jak i sprowadzane, — siecz- SPAŁ P j Paski higieniczne przeciw E 
1 ; t dram: pf arnie różnej wielkości i ceny, Bzarpa-|” ". : cholerze Dr. Hirschfeida | PRRPAKATOR OTRZ L ZŁOTY 1 16,600 Fu. Nacnobr. 


Rajron, L. Kain; poemat dramatyczny ymar MEDA 
w 3 aktach. Przed 8. (125 str.) 40 st. T. 
Bajron. Wyspa, czyli Christjan i jego 
towarzysze; poemat w 4 pieśniach, Prze- 
ktad 8. (62 Hm), zków A ad 50 ct. 
Bajs i Peri z Tomasza Moora. — Ślepa 
dziewczyna z Castel-Cuillć; poemat siel- 
ski z Jasmina. Przekład 16. (54 str.) 
Warszawa». . 11.5 5 Araneo «chi 
Szekspir, W. Juljusz Cezar; tragedja 
w b akt. Przekład 8. (X. 158 str.) 60 ct. 
Wszystko razem wzięte wprost z księ- 
garni: 6 tomików zamiast 3 zł. 40 ct. za 
3 zł. w. a. 3901 2—3 


L. 1072. 3902 1—2 


Konkurs, 


Celem obsadzenia posady sekretas 
rza, przy radzie powiatowej Kolbu- 
szowskiej, z roczną pensją 800 zł. w. a. 
przedłuża się konkurs do dnia 20 paź- 
dziernika r. b. | 

Podania należy wnosić do Wydziału 
Rady powiatowej Kolbuszo wskiej. 

Kolbuszowa, duia 20 września 1872, 


PRAWDZIWE 


Bliższe warunki przejrzeć można w 
3898 2. -3 


Zwierzehność gminy miasta 
Gródek. 22. września 1872. 


Księgarnia IDTYNOWICZA I Schmidta we Lwowie 


otrzymała na skład .główny 


wychodzącą w Warszawie 


ENCYKLOPEDIE ROLN 


i wiadomości związek z niem mających, 
pod Redakcją 
Ks. J}. T. Lubomirskiego, E. Stawiskiego i S.: Przystańskiego. 


Á 


w 4 numerach od zt. 1'50 do zł, 2-50. 
Oraz są na składzie dla utrzymania ciepła 
Paski wełniane na brzuch dla dzieci 
po 2 złr., dla dorosłych cienkie po 6 złr., za 
opakowanie dolicza się 20 cent. 3149 8—? | 


cze do jarzyn, gniotowniki do kartofli 
i inne w ten zakres wpadające wyroby. 
Lwów we wrześniu 1872. 


urzędzie. ` 
3846 3—6 


ece P, MIKOLASCE ; 
P. KurLak, 


W PARYŻU, rue Drouot, 46; — we LWOWIE t 
w KRAKOWIE, w aptece P, Tnauczrńskizco; — w BRODA CH, w aptece 


TW .Pravska Akademia handlowa. 


Nowy kurs szkolny rozpoczyna sie z dniem 
1. października r. b. 

Jako warunek przyjęcia potrzebnem jest wykazanie się o nabytych wia- 
domościach w niższej szkole ieulnej lub w niższem gimnazjum. 

Uczniowie Korzystają z prawa wstąpienia do jednorv- 
cznej służby wojskowej jako ochotnicy, a w razie słabości 
będa umieszczeni i leczeni bezpłatnie w mowo wybudowa:. 
nym Szpitalu handlowy m. 3120 5--6.. 

Dokładne prospekty i dalsze objaśnienia udziela najchętniej z polecenia 


chinsko-rosyjska 
P.S. ANDREJEWA z Moskwy. 


Skład główny komisowy u 


K. GROMADZINSKIEGO 


we LWOWIE 

róg ulicy Halickiej i Wekslarskiej p. 1. 18 m. 
na 1. piętrze. i 
CENNIK: 


I. Gatnnki herbaty czarnej 


| 
| 
| 


Encyklopedja Rolnictwa obejmować będzie pięć wiel- 
kich tomów in 4°, zawierających około 250 arkuszy ścisłego, lecz 
wyraźnego druku, we dwie szpalty, z drzeworytami w tekście; zeszy-' 


PIGUŁKI MORISONA EF" RCA Liansin ft. zb. Ztami pięcio-arkuszowemi Pierwszy zeszyt wyszedł w miesiącu czerwcu rady zawiadowczej: ` 

OZ aaa mena di oaa a: „o prima. . p» lroku bieżącego, całe zaś dzieło w. ciągu dwóch lat i pół ukończonem Karol Arenz, dyrektor. 

czyszozajacyoh krew we wszelkich sła IN Jl. Gatunki herbaty mięszanej  „ zostanie. = — l A 

ościach złego przymiotu, skrofulicznych, . 4. Czin-Kin-Kulong 101. ft, złr. 7 "zc À N 7 K. -al 

liszajach, wyrzutach skórnych i zepsnciu ||, 5. Nencheo-Lian . ©. „ „5 Prospekt na Encyklopedję rozseła się na żądanie bezpłatnie. | Spęcydik 4 > y odci 3 

a a p 42625 vC "ik 6. 28 04 aromatyçanak niyin i ga T; I A Ay czyli swoisty Lek /f/ a NU Dra Freminean z 
j główny w Paryżu u p. Arthau 7. Sin-fu- dzi-Lian + «I Lm Ok s i 7 a z" ci cicznśiłść i ' 

Moulin, aptekarza 80 ulica Louis le Zamówienia z prowincji uskutecznia się Warunki prenumeraty, I alk piersiowym, kata d N Å [> Doktora nauk, A 


rom, słabościom płuc 
gwałtownym i chro- 
nicznym i różnych 
postaci suchotom. 


uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro- 
wego Iszej klasy, 


pospiesznie i z wszelką akuratnością. 3805 2—2 Cepa prenumeracyjna każdego tomu wynosi 8 złr. w. a. Prenu- 
MIAT ZZ) 485 ZEK TEZ s , 5 3 
| meratę uiszczać można tomami albo całkowicie, składając 
w pierwszym przypadku przy zapisie, sposobem zalicznia 4 złr., które 
przy odbiorze ostatnich zeszytów całego dzieła, odtrącone zostaną. 


Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w. apt. M. Kaltak, 


powin, D) 
| ki EO 75, 
Noy 


w = 
SACCHAROLE CHANTREL 


przygotowany 7 Kwasem Wosforanu Wapna. 
Używa się we wszystkich bez wyjatku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
í nięszkodzac bynajraniej kuracji racjonalnej. 
We Lwowie w aplece p. MIKOLASCH; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie 
w aptece p. Trausagi: KZe go. 2725 7—52 


z 
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NI 


2876 2—3 SE 


Sprzedaż 
machin parowych 


W c. k. Zarządzie fabryki tytoniu 
w Winnikach są dwie zużyte parowe 
machiny o wysokiem ciśnieniu z roz- 
prężaniem, każda o sile 4 koni wraz z 
przynależnemi dwoma kotłami, 2 ogrze- 
waczy i przyrządem wyrobu Gilaina w 
Bernie, za złożeniem gotówki do nabycia. 
- Mający chęć kupienia, zechcą najda- 
lej do 15. października b. r. do 12ej 
godziny w południe swe oferty tutej- 
szemu c. k. Zarządowi fabryki tytoniu 
przedłożyć. 
Winniki, dnia 12. września 1872. 


W” Knaust, 


Wiem. Leopoldstadi, 
ca a 15, gegeniiber dem 
. k. Augarten, 


Med. płynny 
Cukier żelazisty 


(syr. ferri oxidati Hageri) 
wedtug ulepszonej metody Dra Hagera 


na niedokrwistość i jej skutki, 
-1 flagzka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


Gastrofan 
rodek na choroby żołądkowe. 
1 flaszka 70 ct. 


Maść Żelazista 


7 qa odmrożenia. 1 puszka 40 ct. 
rawdz. Kral' a Karołinenthalska 


erbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 


najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zębów. 
1 flaszka wody do ust 60 cent. 
1 pudełko Proszku do zębów 30 ct. 


Płynne mydło żelaziste 


do prędkiego leczenia świeżych ran. 
1 flaszka 1 złr. — pół flaszki 50 cent. 
W najlepszej jakości mają zawsze na 
składzie: we Lwowie w aptece Zygmunta 
Ruckera i Jak. Piepes aptece pod wę- 
3018 6—? 


L. 2590, 


AŚ , 


Nowości literackie wydane nakładem i w komisie 


Księgarni GUBRY NOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


Gawędy matki p. A. Dzieduszyckę. 1 złr. 80 ct. — Adam Mic- 
kiewicz i pisma jego do roku 1820, przez A. Gąstorowskiego. 1 zł. 50 ct. SZ 


noway ioy A uestir dyrektor som. Je, zee. 2 A 20 4 | Skdad C, k.uprz, Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów.i octu 


Uwagi o zwierzętach domowych ich gatunkach, rasach, podług 
| Juljusza Mikolas 
5 
| 5 II jUSZa MIKOIASZA 
, 


Natusiusa napisał 4, Lubomęskt. 60 ct.—©Qbrazy wszechswiata, Astro - 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


omja i Geologia popularna, przez J. ©. Sawickiego, z 60 rycinami. 
1 złr. 50 ct — Zgnilizna kartofli, przez W. Tynieckiego. 50 ct. — Te 
Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
2763 62—100 
mi — 
Nyrop 


pnia rac ko woćć! wiesklej rada upka EE 
ROB BOYVEĄDYEAFFEGTEUR. 
y zPodiosłoranu wapna i sody 

E>ra Churchill, 


H 


L 


— —— 


szczególny 8 


P 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi. Oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczn w skrofu- 
licznych słabościach. silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysyjce u kobiet w wieku krytyczne. 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar- 
dzo uporczywych. até 2694 20—18 

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Franvosz; w Rzeszowie w ap- 
tece p. Schaitter; w Pozuaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza. 

ZB Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais. 


Biegły prawnik 
5 jwykazać się mogący odbytą praktyką adwo- 5 
gierską koroną. kadli lub notarjalną, a życzący sobie pośwłęcić 
się zawodowi notarjalnemu, może znaleść zaraz 
w mojej kancelarji umieszczenie jako koncy= 
pient a ewentualnie jako zastępca pod wa 


Zw SISI "OR AT. ATE YE TP S 
Ekono TRA runkami korzystnemi. — Na listy rekomendo- 


uzdolniony do samoistnego prowadzenia gospo-|wane udzielę biższych wyjaśnień. 


a 400. h, ech sol ri a E 
Api pelnego ua Mowie prai , Stanisław Znamirowski, |) 
2a P . . © (J . 
Spólka właścicieli ziemskich 


dla wyrobu maszyn i narzędzi rolniczych 


| PE = 
"PUTI Ze" 


— aa Piw 


który pierwszy odkrył własności leczebre tych preparatów w suehotach i 
marnieniu dzieci ct. Przygotowane jedynie przez pp. Swann apte- 
karza w Paryżu, sprzedaje się we flakomach kwadratowych 


ż podpisem Dra Churchill i 7 etykietą nosząrą stępel fabryki w ap- 
2708 25—y6 


Etablirt: 1823. 


a araz do wynajęcia do 
f 1. czerwca 1878, 5 pokoji, 
kuchnia, strych i piwnica. 
Ul. Kopernika 1.22 LI. piętro. 


Wyroby J. Firsta aptekarza pod.„kżiałym Aniolem* 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Grartenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen ete. Schlauche, Feuereimer 

ron Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 
Tilustrirte Kataloge gratis per Post. 


tece Pa. Swann, 12 rue Castiglione w Paryżu. 


e 


Gèr "rza UMA) Sq «> 
AE Ory ESEJ. 
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Filia e. k. uprzywil. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 
wydaje od 22. lipca 1872 zacząwszy 


SYGNATY KASOWE 


e . . a 
- procentowe z 8 dniowym terminem wypowiedze?! 


otworzywszy wielką lejarnię Żelaza; przyjmuje wszelkie obstalunki 
odlewów, tok drobne jak i w największych rozmiarach, uskut ecznia 
także naprawy machin i narzędzi rolniczych. 

Posiada na swoich składach 


wielki zapas 


młocarh własnego wyrobu 


z 


wedlug syst. Claytona i Shuttlewortha, z najlepszego materjału, z ee- | | A s il- procentowe z 14 » $ 7 

pami prawdziwemi angielskiemi, pługi Howarda do wyorynania kartofli, sieczkarnie Ó p p l : 10] i Bo, asy onaty kasowe 
hehnowe; Grabie Howarda, młynki do wiania i czyszczenia zboża, szarpacze do buraków. Wydane przed 22 lipcem 18/2 iz b 1 b ASYE > i 

be! Wszelkie zamówienia uskutecznia w jak najkrótszym czasie, m wypowiedzeniem 


będą od 22. lipca r. b. zacząwszy Za 8 - dniowe 
5% odsetkami oprocentowane. 


filje Banku hipotecznego w Tarnopolu i Samborzę. 2750 18—? 


Russocki, Ball i Spółka, 


ulica Balonowa Nr. 1. 


ówienia dla nas przyjmują 


Zam 


Z 


. z r OO ARA ZE ZTERZE i 
rż ZAŁ: z w nn w, 


—— z Z drukarni „Gazety Narodowej pod zarządem A. SKÓRA: 


å | | iz = eer Jan Dobrzański. - i j 


8325 3—3 
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